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— Dziś od samego rana już zebrali się liczni po­
bożni do kościoła Przemienienia Pańskiego przy uli­
cy Miodowej, by uczestniczyć tej pierwszej chwili 
40-godzinnego nabożeństwa, które rozpoczęło się 
uroczystem wystawieniem Najświętszego Sakramentu 
i udzieleniem błogosławieństwa obecnym -wiernym, 
o godzinie 6-tej z rana, czego dopełnił JX. Siewier­
ski. Dzisiejszy dzień poświęcony jest obchodowi 
uroczystości sw. Jana Nepomucena, Patrona dobrej 
sławy.

W dniujutrzejszymjako w dalszym ciągu tego 40-to 
godzinnego nabożeństwa obchodzoną będzie uroczy­
stość św. Weroniki.

Święta Weronika jest Patronką arcybractwa adora­
cji Najświętszego Sakramentu, istniejącego przy ko­
ściele św. Kazimierza na Nowem-Mieście, to też 
i świątynia ta obchodzić ją będzie odpustem zupełnym 

przyszłą niedzielę, dnia 19-go b. m., w następują­
cym porządku:

Wystawienie Najświętszego Sakramentu nastąpi 
o godzinie 7% zrana; Wotywa odpustowa o godzi­
nie 9-tej; Summa z kazaniem rozpocznie sic o godzi­
nie 10‘/2 zrańa, a Nieszpory, również z kazaniem, 
o godzinie 4 tej po południu.

W sobotę jako w wrigilję odpustu, odbędą się już 
pierwsze uroczyste Nieszpory z wystawieniem Naj­
świętszego Sakramentu.

— Święty Bonifacy, którego, pamiątkę kościół 
w Czerniakowie obchodzić będzie odpustem zupeł­
nym, z oktawą, a rozpocznie w przyszłą niedzielę, żył 
w Rzymie w IV-tym wieku po Chrystusie Panu, 
a pragnąc umrzeć śmiercią męczeńską z żalu za grze­
chy swoje, znalazł takową, udając się z polecenia 
pani swojej, niejakiej Aglae na wschód po relikwie 
śś. męczenników.

Towarzysze przywieźli jego ciało do pani Aglae, 
która zbudowawszy wspaniały kościół w Rzymie na 
cześć jego, sama przy nim lat kilkanaście przepędzi­
ła na pokucie.

Ciafo zaś świętego męczennika złożone zostało 
w kościele Hieronimitów w Rzymie, na górze Awen- 
tyńskiej. .

Relikwie św. Bonifacego męczennika, z wielką u- 
roczystością przywieziono r. 1694 dla kościoła w Gzer- 
uiakowie pod Warszawą, gdzie umieszczone w niszy 
pod wielkim ołtarzem, sprowadzają mnóstwo pobo­
żnych, szczególniej w ciągu obecnego odpustowego 
tamże nabożeństwa, które zwykle przypada w naj­
piękniejszej porze roku, — bo w miesiącu maju.

Do obchodu bowiem uroczystości świętego Bonifa­

cego męczennika, Kościół święty wyznaczył dzień 
14 ty tego miesiąca.

— W dniu 6-tym (18-tym) bieżącego maja, jako
w rocznicę urodzin Jego Cesarskiej Wysokości Wiel­
kiego Księcia Mikołaja Aleksandrowicza, obywatele 
miasta Warszawy, z nastaniem zmroku, mogą illumi- 
nować swoje posesje.____________________________

— Najjaśniejszy Pan Najmiłośeiwiej raczył, 16-go kwietnia
r.b., mianować rzeczywistego radcę tajnego, starszego radcę 
ministerstwa spraw zagranicznych barona Aleksandra Jomini, ka­
walerem orderu św. apostołom równego księcia Włodzimierza 
klasy pierwszej. (Dn. IFJ.

— Najjaśniejszy Pan Najmiłośeiwiej raczył, 16-go kwietnia 
r. h., udzielić w wydziale wojny następujące ordery:

Św. Stanisława klasy 1-ej: — naczelnikowi warszawskiego 
zarządu gubernjalnego żandarmskiego, jenerał-majorowi Szpi- 
liotowowi.

Sw. Włodzimierza klasy 4-tej:—dowódcy st.-petersburskie- 
gs,dywizjonu żandarmskiego, pułkownikowi Fedorowowi.

Św. Anny klasy 2-ej: radcom dwora: lekarzowi weteryna­
ryjnemu warszawskiego dywizjonu żandarmskiego Lewandow­
skiemu, i sekretarzowi zarządu okręgu warszawskiego żan­
darmskiego Gorinowi.

Św. Stanisława klasy 3-ej: adjutantowi siedleckiego zarządu 
gubernjalnego żandarmskiego, porucznikowi Żyzniewskiemu.

. (Dn. WJ.
— Przez Najwyższy rozkaz w wydziale ministerstwa spra­

wiedliwości, z 17-go kwietnia r. b.:
Posunięci zosta'i, za wysługę lat i odznaczenie się: na rad­

cę kolegjalnego—prezes zjazdu sędziów pokoju l-’go okręgu 
warszawskiego, w godności koniuszego Najwyższego Dworu, 
radca honorowy Djakow; na radców dworu: prezesi zjazdów 
sędziów pokoju: m. Warszawy, w godności kamerjunkra, se­
kretarz kolegjalny Kossikowski; I-go okręgu gubernji kielec­
kiej, rejestrator kolegjalny Dobrowolski. “ (Dn. W.)

— Rada miejska warszawska dobroczynni,ici publicznej podaje 
do wiadomości, że z procentów od kapitału zapisowego ś. p. 
Jakóba Flotowa, bankiera warszawskiego, na rzecz podupa­
dłych kupców lub wdów po nich pozostałych, rada miejska 
łącznie z członkami komitetu ustanowionego do wykonania za­
pisu, na posiedzeniu z dnia 20 marca (1 kwietnia} r. b. przy­
znała w roku bieżącym ośm wsparć w ogólnej sumie rubli 
sr. 900 i jedno stypendjum w sumie rs. 80 następującym oso­
bom, a mianowicie:

1} Annie Fiatów rs. 200.
2) Mateuszowi Giersz rs. 100.
3) Zofji Morand rs. 100.
4) Agnieszce Kister rs. 100.
5) Józefowi Horowieowi rs. 100.
6) Julji Ewenty rs. 100.
7) Józefowi Horowieowi stypendjum na wychowanie córki 

rs. 80.
8) Boruchowi Magellonerowi rs. 100 — i
9) Esterze Magelloner rs. 100.
Wsparcia takowe i stypendjum, pomienionym osobom wrę- 

ezonemi zostały.
Członek zarządzający czynnościami rady K. Puchalski. 

Sekretarz rady J. Maynuski.

Ostrzeżenie wobec niebezpieczeństwa, jakiem za­
graża chrząszcz kartoflowy.

W Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej ukazał się 
w ostatnich czasach chrząszcz, który niszczy kartofle i który 
nazwano chrząszczem kartoflowym czyli Coloraih (Chrisomela 
[Doryphora] decemlineata). W niektórych miejscowościach 
chrząszcz ten rozmnożył się do takiego stopnia, że u orawa 
kartofli stała się niemożebną niemal. Jakkolwiek Europę dzieli 
od Ameryki ocean i jakkolwiek we wszystkich państwach 
europejskich wzbroniony został obecnie przywóz kartofli z Ame­
ryki, wszelakoż możność wypadkowego dostania się tego 
chrząszcza do Europy i rozmnożenia się go tu nie ulega wąt­
pliwości: odkryto go w r. 1877, jednocześnie niemal, w 2-ch 
bardzo dalekich od siebie miejscowościach Niemiec — pod 
Miihlheimem (w pobliżu Kolonji) i pod Schildau (w Saksonji). 
Dzięki przedsięwziętym wczas środkom, chrząszcz ten, jak się 
zdaje, został całkiem wytępiony w obu tych miejscowo­
ściach.

Przez Najwyżej zatwierdzoną, 11 go kwietnia 1875 roku, 
uchwałę komitetu ministrów, wzbroniony został w ogóle przy­
wóz do wszystkich rossyjskieh portów kartofli, naci, łupin i 
innych odpadków’ kartoflanych, jak również pak wszelkiego 
rodzaju, jako to: skrzyń, worków i t. p., które służyły do 
przykrywania lub opakowania kartofli przewożonych.’ Przy 
przestrzeganiu stosowania się do tego rozporządzenia, bardzo 
ważnem jest wymagać, ażeby osady okrętów przychodzących 
do portów rossyjskieh niszczyły wszelkie robactwo i owady, 
jakie znalezione będą na okrętach, jak również, ażeby nie wy­
rzucały do morza, lub na brzeg, leez paliły znajdującą się 
na okrętach słomę, siano i nać kartoflaną, ponieważ w przed­
miotach tych mogą się ukrywać jajeczka owadów. Oprócz 
tego byłoby pożądanem, ażeby urzędnicy i oficjaliści zarządu 
celnego oglądali starannie towary w ogólności przychodzące 
z Ameryki, ponieważ produkta rozmaitego rodzaju mogą za­
wierać w sobie owady i ich jajeczka. Nareszcie, nie można 
nie zalecić również otrzymującym towary, ażeby i oni z swej 
strony, przy rozpakowywaniu towarów, oglądali je starannie 
i niszczyli także słomę, liście i t. p. przedmioty, służące do 
opakowania towarów w skrzyniach, beczkach i innych pakach 
i nie mające żadnej wartości. Jakkolwiek środki te przyczy­
nią się znacznie do zmniejszenia możności ukazania się chrząszcza 
kartonowego w obrębie Rossji, wszelakoż, dla jak największego 
ile możności rozpowszechnienia pomiędzy gospodarzami wiej­
skimi i innemi osobami, zwłaszcza w miejscowościach nad­
granicznych i portowych, wiadomości o chrząszcza kartoflo­
wym, departament rolnictwa i przemysłu wiejskiego ma so­
bie za obowiązek podać do wiadomości powszechnej następu­
jący opis chrząszcza kartoflowege, z wyjaśnieniem'niebezpie­
czeństwa, jakiem on zagraża i wskazaniem środków dla wy­
tępienia go.

Chrząszcz kartoflowy mu długości około 4-ch linij, czyli */s 
werszka; tułów jego jest kształtu- owalnego, zwierzchu pół­
okrągło wypukły, bez włosów, nieco lśniący się, koloru poma­
rańczowego (ezerwonawo-żółtego). Pięć zgrabionych końcowych 
ezłoneczków—wąsików koloru czarnego. Tegoż 'koloru są oczy 
i znamię na łebku, w kształcie serca. Na tarczy piersiowej 
11 plamek czarnych, z których środkowa jest największa i ma 
taki kształt: V. Powierzchnia brzuszna ma wiele kropek i 
plamek koloru również czarnego, idących rzędami poprzeczne- 
mi. Kolana i z czterech stawów złożona skorupa nóg są 
czarne. Na jasno-żółtych skorupach nadskrzydlnych chrząszcz 
kartoflowy ma jedenaście prążków czarnych podłużnych, z"któ-

CZTERNASTA CZĘŚĆ.
OBRAZEK miejski

przez

Elizę Orzeszkową.

(Dalszy ciąg — nr 109.)
A gdy tak dumne młodością i pięknością swą, przed 

Ulałem lusterkiem włosy sobie trefiąc i kokardki do su­
kien przypinając, żartowały z kobiety podstarzałej i sa­
motnej, ona, przybyła przed chwilą dla uśpienia 
dzieci i uporządkowania naczyn kuchennych, w kątku 
ciemnej kuchni siedząc, rozmowyicb słuchała. Siedzia­
ła i słuchała dopóki nie zgasiły świec i nie wymknęły 
się z domu cichuteńko i ostrożnie. Wtedy wchodziła 
do sypialni z gorętszemi niż zwykle rumieńcami na 
twarzy, z ustami drżącemi, zapalała lampę, rozbiera­
ła i kładła do kołyski na wpół już uśpioną dziew- 
C2ynke, a chłopcu rozkazywała przy sobie odmawiać 
Pacierze. Potem, szła do kuchni, z pomocą służącej 
t2yściła i porządkowała wszystko, nastawiła samo­
war, aby gotów był w razie wcześniejszego niż zwy­
kle powrotu brata i resztę wieczoru spędzała nad szy­
bem bielizny lub sukien. Siedząc pomiędzy kołyską 
a małem dziecinnem łóżeczkiem i pilnie pracując, 
C2ęste spojrzenia rzucała na dzieci i czujna na każde 

ich poruszenie, obudzone usypiała znowu kilku pie- 
szczotliwemi słowy albo piosnką wynuconą głosem 
przyciszonym i smutnym.

Najczęściej p. Jadwiga i siostra jej wracały z sali 
tańca przed powrotem gospodarza domu, a najmniej­
szej z pozoru nie zwracając uwagi na pracującą i czu­
wająca przy dzieciach kobietę, zdejmowały pośpie­
sznie stroje swe, i głośno, wesoło rozmawiały z sobą 
o doznanych przyjemnościach i widzianych osobach.

Głównym celem tych rozmów i tej wesołości było 
rozbudzenie zazdrości i żalu w sercu tej, o której 
myślały, że zadowoleń podobnych doświadczyć już 
nie może. Ona rozumiała złośliwe intencje te i mściła 
się na swój sposób, opowiadając bratu zaraz nazajutrz 
o wczorajszej wycieczce jego żony. Niestety! po kró­
tkiej utarczce z mężem pani Jadwiga zażegnywała 
burzę czułem słówkiem jakiemś, pokorną minką lub 
zalotną pieszczotą, a grad wyrzutów i łajań spadał 
z ust pana Klemensa na głowę jego siostry. Pani Ja­
dwiga nie łajała jej głośno nigdy, lecz widząc ją 
w chwilach owych zupełnie już bezbronną, zcicha a- 
le nielitościwie z niej szydziła.

— A co? Teosiu — zapytywała z nerwowym 
uśmieszkiem swym — czy nie miałaś czasem listu od 
pana Laurentego?

Albo też przymrużając swoje śliczne, błyszczące o- 
czy i przypatrując się jej pilnie, mówiła:

— Ach moja Teosiu! jalcże ty siwiejesz! Pan Lau- 
renty jak wróci nie pozna cię z pewnością!

Innym razem dawała jej herbatę bez cukru i klu­

czyk od cukierniczki chowała do kieszeni albo rozka­
zującym tonem mówiła jej, aby szła do kuchni i po­
trawę jaką sporządzała lub rozniecała ogień.

— Ja tego nie umiem—dodawała lekceważącym to­
nem— a tyś to całe życie robiła... możesz tembardziej 
robić i teraz.

Potem szeptała mężowi :
— Mój drogi! żeby to mamę i Helcię na salkę do 

nas sprowadzić... jakabym ja była szczęśliwa!... “
Białą i wypieszczoną, choć dużą i niezbyt zgrabną 

ręką. głaskała go po nizkiem czole i z figlarnym u- 
śmiechem wołała:

— A jakbym cię kochała! strach!
Salka, ów przedmiot pożądania pani Jadwigi i na­

miętnie przez nią kochanej jej siostry, była pokoi­
kiem niewielkim lecz widnym, ciepłym (wesołym.

Panna Teodora zrobiła z niej prawdziwą altanę, 
zieloną i pełną świergotu ptaków. Zarody "dobrego 
smaku i skryta poetyczność samotnego i sponiewie­
ranego serca objawiały się w gęstych oplotach blu­
szczu, oplatających ze wszech stron ściany śnieżnie 
białe, w kwitnących gdzieniegdzie roślinach skro­
mnych, lecz starannie pielęgnowanych, wskrupnlatnej 
czystości i doskonałym ładzie ubogich sprzęcików.

Kiedy ją pier wszy raz odwiedzałam, otwierała prze- 
demną z kolei kuferek swój i szuflady sporej komo­
dy, z cechującą ją.zwykle otwartością i wielomó- 
wnośeią. ukazując mi jak mówiła: „całeJobro swoje**. 
Majętność to była szczególnej natury; składały ją 
przeróżnego rodzaju łachmanki: znoszone, staremu-



2

ryeh średni znajduje się na szwie, trzeci zaś i czwarty, z ka­
żdej strony, iączą się z sobą z tyłu: skrzydła, które w stanie 
spokojnym owadu są złożone pod skorupami nadskrzydlnemi, 
gą koloru jasnego, różowo-czerwonego.

Rozmnażanie się chrząszcza odbywa się w następujący spo­
sób. Z wiosną chrząszcze wyłażą z ziemi, gdzie zimowały, i 
obsiadają nać kartoflaną. Po upływie 12—14 dni po wyjściu 
z ziemi, samice zaczynają składać jajeczka koloru pomarań­
czowego, po 10—12 sztuk na raz, na spodniej stronie liścia 
kartoflanego; znoszenie jajeczek trwa około 40 dni. Podczas 
znoszenia jajeczek i przez długi czas po skończeniu takowe­
go, samice, jak również samce, pożerają nać. Z jajeczek znie­
sionych, po upływie 5—8 dni, wylęgają się gąsienice. Są one 
z początku koloru krwawo-czerwonego, poczem przybierają 
stopniowo barwę jaśniejszą i stają się nareszcie koloru poma­
rańczowego. Gąsienica dorosła ma długości około 5 linij, 
czyli >/4 werszka. Tułów jej ma kształt gruszki, skóra jej 
jest miękka, mięsista, koloru pomarańczowo-żółtego: tylko 
głowa, tylny brzeg pierwszego dzwona brzusznego, nogi i dwa 
podłużne szeregi okrągłych brodawkowatych wypukłości z obu 
stron brzuszka, są koloru czarnego.

Gąsienice są nadzwyczaj żarłoczne Po upływie dni 17—20 
po wylęgnięciu się, opuszczają one liście i zakopują się w zie­
mię dla zamienienia się na poezwarki. Z poczwarek wyra­
dzają się po upływ ie 10—12 dni, i przeto około połowy lipca 
chrząszcze. Te ostatnie obsiadają także nać i rozmnażają no­
we pokolenie, które w półtora lub we dwa miesiące potem, 
na początku sierpnia, rozmnaża jeszcze jedno, to jest trzepie 
w ciągu lata pokolenie. To ostatnie, niszczące plantacje w je­
sieni, ku końcowi takowej zakopuje się w ziemię, gdzie zimu­
je do wiosny.

Uzdolnienie przeto chrząszcza do rozmnażania się jest nad­
zwyczaj wielkie. Z obliczenia przypuszczalnego okazuje się, 
że po 100 samicach, które poznoszą jajeczka na początku ma­
ja, można otrzymać w tymże miesiącu potomstwo dochodzące 
od 70—120 tysięcy sztuk, które przy sprzyjających okoliczno­
ściach, mogą zrodzić, już w czerwcu—lipcu, 24—72 miljony 
sztuk i t. d."

Ponieważ chrząszcz może być całkiem wytępiony wtedy je­
dynie, gdy zajmuje niebardzo jeszcze wielki obszar i nie zdo­
łał rozmnożyć się znacznie, gospodarze przeto powinni konie­
cznie oglądać na wiosnę i w lecie swoje pola kartoflane, dla 
śledzenia, czy nie ukazał się ten chrząszcz i dla natychmia­
stowego przedsięwzięcia, w razie gdyby ukazał się on rzeczy­
wiście, środków‘stosownych celem wytępienia go. W ten je­
dynie sposób, to jest, jeżeli zaradzi się złemu w samym po­
czątku, można zapobiedz stanowczo utrwaleniu się jego w kra­
ju, co byłoby klęską olbrzymią dla całego narodu; doświad­
czenie bowiem w Ameryce wykazało, że jak skoro chrząszcz 
raz się gdzie usadowi, w takim razie wszelkie środki tępienia 
mogą jedynie zmniejszyć nieco złe. nie ząś usunąć ta­
kowe.

Za najskuteczniejsze środki do tępienia chrząszcza uchodzą: 
staranne posypywanie dotkniętych krzaków kartoflanych utłu- 
czonemi na proszek rozmaitemi substancjami jadowitemi, lub 
też skrapianie wodą, w której rozpuszczone zostały też sub­
stancje jadowite. Najczęściej i nawet wyłącznie trojącym 
środkiem jest farba zielona szweinfureka, zawierająca w so­
bie arszenik (niedokwas octanu, miedzi i arszeniku).

W Miihlheimie i Schildau, dla zupełnego wytępienia chrzą­
szcza użyte były środki kosztowniejsze. Na zarażonych lub 
sąsiadujących z niemi polach koszono nać kartoflaną, składa­
no ją w kupy lub do dołów, oblewano naftą, bęziną lub innym 
jakim płynem palnym i palono; oprócz tego i same te pola 
wypalano, przyczem posypywano je poprzednio trocinami drze- 
wnemi, okładano cnrostem i oblewano naftą. Lecz ponie­
waż poezwarki chrząszcza zakopują się zwykle na głębokość 
2—3 werszków, przeto środek pomieniony okazał się niedo­
statecznym, i dla tego na polu zarażonem kopano ziemię, wy­
dobywano poezwarki i następnie wypalano znowu lub też na­
sycano ziemię ługiem potażowym, lejąc takowy w porobione 
bruzdy. -

— Warszawski miejscowy zarząd towarzystwa pielęgnowania 
ranionych i chorych wojskowych podaje do powszechnej wiado­
mości, iż ranieni i chorzy wojskowi, którzy byli przewiezieni 
z m. Jass i zdani do miasta Kijowa w dniu 8 (20) kwietnia 
r. b. w pociągu sanitarnym nr 10, zawiadywanym przez ma­
jora Szraueha a zbudowanym z ofiar mieszkańców Królestwa, 
nadesłali 7 (19) kwietnia do jaśnie oświeconego prezydująoego 
w warszawskim miejscowym zarządzie Jenerał-Adjutanta hra­
biego Kotzebue następujący telegram: „Ranni i chorzy skła-

knie, okrawki płócien i materji różnych, szmatki wstą­
żek spłowiałych i podartych haftów.

Było też tam mnóstwo rohót ręcznych pokończo­
nych i pozaczynanych. Szyła czasem suknie dla da­
wnych znajomych swych, haftowała też ładnie, wy­
rabiała różne szydełkowe koroneczki i podstawki, a za 
otrzymywany ztąd skromny wielce zarobek czyniła 
przysługi różne bratu i stroiła jego dzieci. Dla sie­
bie potrzebowała niezmiernie mało. Czarna jej co­
dzienna suknia trwała długie lata.

— Co mi tam!—mawiała—dla kogo ja stroić sie bę­
dę? Ten któremu pragnęłabym wydać się piękną, 
daleko... daleko... a oprócz niego, nie obchodzi mię 
świat cały!

Pan Klemens ze skargą i podziwem rzekł raz do mnie:
— Czy pani myśli że Teosia nie mogłaby dziesięć 

razy wyjść za mąż, gdyby tylko chciała? Przystoj­
ną była dziewczyną, pracowitą i z poczciwego rodu, 
to też niejedna jej partja zdarzała się wcale niezła. 
Chciał się z nią żenić organista farny, człek przy­
stojny i utalentowany, a niedawniej jeszcze jak pięć 
lat temu kolega mój jeden, zeeer, zamożny, stateczny 
i zdolny, bywał u mnie, bywał, aż rzekł: „panie Kle­
mensie, daj mi siostrę swoją za żonę! co się ma tak po­
niewierać ! podoba mi się! żal mi jej!“ Cóż pani my­
śli? nie chciała. Uparła się jak kozioł; nie i nie! 
Com się nad nią namordował. Za nic! Odkąd się 
w Tyrkiewiczu zakochała, na nikogo ani spojrzała 
nigdy. Czy to nie głupota proszę pani i nie ostate­
czne dziwactwo!

dają jaśnie oświeconemu panu serdeczne podziękowanie i pro­
szą o oświadczenie ich wdzięczności całemu warszaw­
skiemu towarzystwu „Krzyża czerwonego* za utrzymanie 
i opiekę, z których korzystali na pociągu sanitarnym prowa­
dzonym z Jass do Kijowa, a będącym w zawiadywaniu pana 
Sztraueha." (podpisano) lekarz Wąsowicz.

~~ WOJAZER I TUTEJSZL
CZYLI 

DESIDERATAJARSZAWSKIE.
(Rzecz wielce dramatyczna, kwalifikująca się pod rubrykę ar­

tykułów miejskich).

OSOBY.
Wojazer (średniego wzrostu, elegancki, z czarnemi 

bokobrodami, kosmopolitycznego pokroju).
Tutejszy (starzec z siwemi wąsami a iskrzącem o- 

kiem, konserwatysta)’.
Miejsce działania:

pierwszorzędna cukiernia, w której nie ma najpotrze­
bniejszych pism, natomiast używane jest do ciast ma­

sło wątpliwej świeżości.
Czas: wczoraj.

Wojazer (przypatrując się tak zwanej „śmietance", 
którą mu przyniesiono do kawy). Jak nazywacie ten 
płynszarawy, powleczony jakiemiś sznurkami białe- 
mi? ido czego on ma służyć? Przecież niepodo­
bna, iżby wam wszystkie krowy wyzdychały, chyba 
że ten płyn biały nic wspólnego nie ma z krową?... 
.Albo woda do picia!... Cóż to jest per Bacco! jabym 
się wahał umyć nim, tak wprost ręce.

Tutejszy (zrazu zawstydzony patrzy w ziemię, po­
tem podnosząc oczy śmiało, mówi:) To już znaneunas 
komunały. "Wymyślają wszyscy, ale d!a tego piją 
tę śmietankę, a nawet płacą za nią daleko drożej 
w pewnej cukierni.

Wojazer. A dorożki! Obdarte, ciasne, wytarte, 
kiedy deszcz i wicher ze wszystkich stron otwarte, 
kobiecie dobrze ubranej siąść niepodobna, bo się na 
pewno zawala....

Tutejszy. Mamy przecie klasę 1-szą.
Wojazer. Trudno ich na arkan łapać, a perswa­

zją i proźbą nie przytrzymasz, a potem taksa ich za 
droga na "cyrkulację w’ środku miasta. Omnibusy 
zaś, no o tych....

Tutejszy (opuściwszy rękę z rozpaczą, szepcze:) 
Tak, o tych!...

Wojazer. Pięknie wy się tu przeprowadzacie, nie 
ma co mówić. Patrzałem przy przeprowadzce wiel­
kanocnej. Czego tragarze nie wytłuką i nie wyłamią, 

i to się samo na tych przedpotopowych wozach porysu- 
I je i porozlata. Ależ to trzeba być bardzo bogatym, 
i żeby się u was przeprowadzać, bo meble kupuj po­

tem na nowo, albo restauru j z gruntu.
Tutejszy. Na to, darujesz pan, trudna rada.
Wojazer (podnosząc głos krzykliwie). Jakto tru­

dna rada? Alboż za granicą nie istnieją specjalne 
towarzystwa do przeprowadzania porządnych oby­
wateli, z meblami, żoną, dziećmi i sługami i z porę­
czeniem, że się żadnemu nic nie złamie, nic nie po­
tłucze, ani nie porysuje, — że wszystko odstawi jak 
z igły, a w razie uszkodzenia ze swoich funduszów 
zapłaci ?!

Ona sama potwierdziła to opowiadanie brata.
— Zdarzali się ludzie różni— mówiła—i porządni, 

ale... nie mogłam! Z początku myślałam sobie zaw­
sze: dobrze! pójdę już, pójdę! kącik własny przynaj­
mniej będę miała, bratu ciężarem przestanę być, bra­
towej z oczu zejdę a może... może też mię Pan Bóg 
i własnem dzieckiem, aniołkiem jakim obdarzy... Ale 
gdy tylko przychodziło do stanowczego słowa, wnet, 
jakby na zaklęcie, p. Laurenty przed oczami mnie sta­
wał... widzę go, bywało... twarz jego, oczy, uśmiech... 
jakby żywy stoi prżedemną i taki mię żal, i taka mię 
tęsknota za nim zdejmuje, że zdaje się ot już zaraz 
serce rozedrze się na dwoje... We snach wtedy wi­
dywałam go każdej nocy... a raz, gdy już, już przy­
rzec miałam temu tam organiście, przyśnił się mnie 
w strasznym niby gniewie i w desperacji, wyciągnął 
rękę i takim strasznym głosem krzyknął; zdrajczyni! 
że ze wstydu i żałości aż obudziłam się! Wie pani, 
że choć nie po różach ja tu chodzę i niesame kar­
melki zjadam, wcale a wcale nie żałuję żem wszystkim 
im podawmła harbuzy... Gdybym była wyszła za mąż 
a Laurenty powrócił, utopiłabym się z pewnością... 
Co to jest, pani droga, kiedy człowiek cztery całe 
lata kocha kogoś duszą i sercem, a potem oczy za 
nim wypłacze i serce wytęskni.. czy może już za­
pomnieć i wszelką nadzieję utracić... Ależ i on mnie 
kochał prawdziwie i ogniście... czy to ja nie pamię­
tam? wszystko pamiętam... Tam, w altance, klęczał 
prżedemną, w ręce mię całował i szeptał: Ja ciebie 
Teosiu kocham nad życie i szczęście i niech mnie

Twfefszy. O! proszę ja pana, toż i u nas jest kan­
tor taki p. Korpaczewskiego i nie potrzebujemy....

_ Wojazer (z brzydką ironjąL Chyba, że publiczność 
nie wierzyła w skuteczność takiego kantoru, skoro 
widzę przesuwające się po mieście niezgrabne wozy 
z rzeczami naładowanemi hurtownie i bez ładu 
i składu, jakby po najściu miasta przez nieprzyja­
ciela.

Tutejszy (z niechęcią). Mój panie — tłucze sio 
czy nie tłucze, ale fakt jest, że się przeprowadzamy, 
od wieków i dobrze jest.

. Wojazer. Albo kiedym był u państwa Przepiórec- 
kich na zabawie, czy jak tam to nazywacie — ażaift 
zapłakać chciał nad biedną gospodynią. Cóż się nia 
namęczyła, nie nadręczyla — jakże nie wyglądała, 
zdyszana, zziajana, zbiegana! Z rumieńcami wypa- 
lonemi na twarzy,, z oczyma świecącemi jak w go­
rączce, pilnowała każdego półmiska, każdego sosu 
który się przelał gościowi przez plecy, każdego kie­
liszka wina rozlanego na obrus, i kiedy nareszcie go­
ście nie tęgo obsłużeni dostali się już do jakiejś po­
trawy, ona siadła w ustronnym pokoiku, saoroko po­
wietrza zaczerpując piersiami; po zabawie zaś kła­
dzie się na dwa dni do łóżka ze zmęczenia, a nie mó­
wię już o tern ile przed zabawą było rwetesu, krzą­
tania się i hałasu w domu, ile razy wypchnięto pana 
domu na ulicę żeby nie przeszkadzał, ile razy dzieci 
dostały rózgą żeby nie walały rozłożonych dywa­
nów etc. etc. Kiedy za granicą istnieją towarzystwa 
specjalne, które pożyczają meble, naczynia, urządzają 
oojad czy kolację, dopilnują porządku i za wszystko 
odpowiadają...

Tutejszy (zrywając się, zapieniony z gniewu). 
Więc pan u kata, potępiasz nawet święte prawa go­
ścinności! Czyż pan nie pojmujesz, że ten trud, to 
męczenie gospodyni, to jej najmilsza nagroda gdv 
się goście bawią ochoczo, że „gość w dom, to Bóg 
w dom“, że czem chata bogata, tern rada, że....

JFojazer. Ależ panie dobrodzieju ! co ma wspól­
nego gościnność z tem, iżby gospodyni także się ba­
wiła, zsmiast jak dotąd, ledwo dyszeć ze zmęcze­
nia?

Tutejszy. Tego pan nie rozumiesz, boś pan je­
żdżąc za dużo po świecie, zapomniał o zwyczajach 
we własnym kraju....

IFo/cźct-(przerywając). Być może, ale przyznasz 
mi pan to przynajmniej, że w waszym teatrze można 
się zawędzić, udusić, usmażyć lub dostać reumaty­
zmu, paraliżu i wiele innych ciekawych chorób....

Tutejszy. Mówisz pan o rozmaitości?
Wojazer. Przedewszystkiem, ale i w teatrze wiel­

kim i w rozmaitości, —to mi pan przyznać musisz,— 
nie ma tego, co ma każdy, jakibądź teatr za granicą.

Tutejszy. Dobrych reżyserów ?
Wojazer. O tem teraz nie mówię. Rzecz to na 

pozór drobna ale konieczna, rzecz, która dziwnie 
świadczy o nieznajomości kobiet ze strony tego, któ­
ry teatra wasze pierwiastkowo urządzał....

Tutejszy. Cóż ma wspólnego urządzenie teatru ze 
znajomością kobiet?

Wojazer. Nie zgadujesz pan? ależ prawie kobiety 
bez tego żyć nie mogą.

Tutejszy (patrząc nań z gniewem). Nie rozumiem 
pana!...

Wojazer. Jeszcze 3ię pan nie domyślasz ?

Bóg skarżę jeżeli kiedy kochać cię przestanę! Przy­
znam się pani jak na spowiedzi..

Tu urwała i zarumieniła się gorąco. Ze spuszczo- 
nemi oczami i głosem drżącym od wstydu i łez po­
wstrzymywanych dokończyła.

— Pocałował mię wtedy...
Podniosła głowę i z osłupiałem zdumieniem w nai­

wnych oczach wymówiła:
;— I to wszystko miałoby się tak skończyć? I on 

iniałby mię, jak ludzie mówią, na zawsze porzucić? 
nigdy w to nie uwierzę. Pojechał bo musiał, nie 
wraca dotąd bo nie może, ale jak będzie mógł —wró­
ci. Wtedy to, pani droga, ja przed Bogiem na twarz 
padnę i całe serce moje w dziękowaniu mu roztopię, 
a ludziom wf oczy śmiechem parsknę i powiem: a co? 
kto miał rację? czy ten kto wierzył i czekał, czy ten 
kto nie wierzył i cudzą wiarę wyśmiewał?

Wszystko to mówiła mi siedząc na ziemi, obok 
wysuniętej szuflady, pełnej starych jakichś sukien, 
okrywek i róbótek. Ostrożnie, z obawą nadwerę­
żenia lub zgniecenia szmatek tych, zapuściła ręce 
w głąb szuflady i wydobyła z niej białą perkalową 
suknię, zdobną w hafty z pąsowej bawełny. Rozło­
żyła ją prżedemną. Perkal był zżółkły i pąsowe 
szlaki spłowiałe, ale ona wpatrywała się w tę pa­
miątkę jedynej szczęśliwej chwili swego życia gorąco 
rozbłysłem okiem.

— I to wszystko tak by przejść i na zawsze już 
skończyć się mogło? — szeptała.

(Dalszy ciąg nastąpi).



Ważnym dość brakiem w broszurze, o której mowa , 
jest zupełno prawie pominięcie historji instytutu.

W programie dobrze ułożonym trzy były chwile 
najbardziej zajmujące: kwartet smyczkowy Schuma­
na, ,,Warjacje“ Śtelpego i andante z hiszpańskiej 
symfonji „Lalo“.

„Warjacje" Stolpego należą do tych dzieł, które 
w miarę częstszego słuchania coraz silniej intereso­
wać muszą.

Kompozytor umiał być twórczym w formie, która 
niepospolitej wymaga pomysłowości, ażeby się kon­
wencjonalną nie wydała. To właśnie znamionuje »Wa- 
rjacje" Stolpego cechą wyższego talentu, że nie spo­
tykamy wnich ani jednego komunału, że przytem nie­
zwykłość formy nie jest bynajmniej szukaną, wysilo­
ną, że mimo głębokie nieraz kombinacje harmoniczne, 
w kompozycji panuje jasność i czystość rysunku, tak 
kunsztownie prowadzonego, że każda warjacja przed­
stawia się z odrębnem, indywidualnem piętnem, w któ- 
rem jednak nie zatraca się samoistny charakter zasa­
dniczego motywu. Tę samą wyższość spotykamy 
w fakturze.

Role czterech instrumentów rozdane są z rozmy­
słem, z planem. Żaden nie wtrąca się niepotrzebnie, 
nie odzywa się zbytecznie, nie milczy bez powodu. 
Każdy głos posiada swoją rozumną niezawisłość, 
którą w danym razie poświęca dla ogólnej harmonji.

Dzieło tak skomponowane domaga się niezmiernie 
dokładnego i starannego wykonania. Niestety, nie 
możemy taką nazwać wczorajszej egzekucji. Warja- 
cje grane były w nastroju ociężałym, chwilami ospa­
łym, z którego tylko pierwsze skrzypce i wiolonczela 
zwycięzko się otrząsały. Być może, iż denerwują­
cy upał był tego przyczyną; ale niektóre warjaeje 
przedstawiały obraz chwiania się myśli, zwykle sen 
poprzedzającego. Wartoby raz jeszcze w przyja- 
źniejszych warunkach wykonać dzieło, którego pię­
kności zasługują na jak najszczersze uznanie.

Pan Barcewicz grał z wielką ekspresją andante 
z symfonji hiszpańskiej. Jestto także kompozycja, 
którą publiczność chętnie usłyszałaby wykonaną 
w całości... jeśli można z towarzyszeniem orkiestry.

Przyjemnem urozmaiceniem programu był śpiew, 
a szczególniej artystycznie przez panią Dowiakowską 
wykonane „Niepodobieństwo" Żeleńskiego.

= Opuścił właśnie prasę zeszyt IV-ty Przeglądu 
technicznego (za kwiecień) i zawiera godne uwagi 
prace.

Rozpoczęto tu druk dwóch obszernych rozpraw, 
mianowicie jednej p. Michała Zajączkowskiego, bu­
downiczego w Tarnowie, p. t. „Przewietrzanie miesz­
kań i ich ogrzewanie ciepłem powietrzem", i drugiej I 
kierownika tutejszych zakładów firmy Lilpop, Rau i 
Lewensztajn, inżeniera komunikacji dr. żel w. w. i 
w. b. p. Wł. Kiślańskiego, p. t. ,,O wypadkach na 
drogach żelaznych i sposobach ich unikania ze szcze- 
gólnein uwzględnieniem kwestji hamulców".

Artykuł ten porusza kwestje, któremi w ostatnich 
czasach żywo zajmowały się pisma codzienne z okazji 
wypadków na naszych kolejach.

Krytyka i bibljografja ostatniego numeru Prz. 
techn. obejmuje szczegółowy rozbiór rozpraw poda­
nych w ostatnim kwartale czasopisma: Annates des 
ponts et champs.

W kronice bieżącej znajdujemy ciekawe informa­
cje o budowie przystanków między Warszawą a Lu­
blinem na drodze nadwiślańskiej.

Dwie tablice rysunków zawierają plany ogrzewa­
nia mieszkań i zbiorników murowanych w gorzel­
niach.

= Z drukarni instytutu głuchoniemych i ocie­
mniałych wyszła w tych dniach broszura w języku 
francuzkim p. t. „Institut des sourds-muets et des 
aveugles de Varsovie."

Broszura ta wysłaną zostaje na wystawę paryzką, 
jako dopełnienie zbioru okazów instytutu głuchonie­
mych i ociemniałych.

‘Jak wyjaśniono we wstępie broszury, sam zbiór li­
cznych robót wychowańców zakładu wraz nawet 
z dołączonym doń planem instytutu nie wyjaśniłby do­
statecznie i nie wskazał wszystkich zalet i stron tej fl- 
lantropijno-pedagogieznej instytucji, dla tego też nale­
żało dopełnić posyłkę jeszcze szczegółowym opisem 
zakładu.

Opis taki, z uwzględnieniem osobliwie środków 
jakiemi instytut działaj skreślił w języku francuzkim 
zasłużony dyrektor tego zakładu p. Jan Papłoński.

W pracy jego znajdujemy oddzielnie opisanie sek­
cji głuchoniemych i sekcji ślepych: szczegółowo skre­
ślone są tam sposoby nauczania, używane w instytu­
cie, zajęcia i prace alumnów itd. itd.

Na końcu wieści się spis podręczników7 używa­
nych przez wychowańców i nauczycieli instytu, oraz 
dane o urządzeniach istniejących przy instytucie, ja­
ko to: szkołach niedzielnych dla głuchoniemych; 
przytułku dla ślepych, oraz szkole nauczyciel/ i nau­
czycielek, którzyby prywatnie pracować mogli aa^ 
głuchoniemymi. — ♦

, = Art. nad. Wisła kapryśna rzeka, weszło to nie-
, mai w przysłowie!
i Ale również kapryśnych rzek jest niemało, a je- 
i dnak ludzie mają przeciw temu sposoby, byle tylko 

nie brakło rozsądku i gorliwości...
Jako przykład można wymienić choćby sąsiednią 

Odrę, rzekę podobnej natury do Wisły.
Zresztą i dolna część tej samej Wisły, począwszy 

od Nieszawy, która bynajmniej nie była dawniej 
stalszą od części wyższych, służy za dowód najlepszy, 
że są środki zaradzenia kaprysom.

Najnieszczęśliwiej dotąd przedstawia się Wisła 
środkowa.

Zdawałoby się przynajmniej, że choć pod Warsza­
wą powinien być należyty porządek na rzece, tym­
czasem niestety, pobieżne choćby spojrzenie na stan 
jej w tem miejscu pobudza do wzruszenia ramio­
nami.

Pożądaną jest rzeczą powstrzymanie prądu od stro­
ny Pragi, a skierowanie go ku Warszawie i w tym 
celu kilkakrotnie rozpoczynano budowę tam, któro 
odpowiadałyby swemu przeznaczeniu i przyczyniłyby 
się do niemałych zmian w korycie na lepsze, gdyby 
czuwano nad ich całością i śpieszono z naprawą 
wszelkich uszkodzeń.

Ale niestety, tak nie jest i przychodzi do tego, ża 
tamy nietylko że przestają być użyteczneini, lecz sa­
me stają się zawadą ogromną dla spławu i żeglugi.

Oto naprzykład jedną z najlepszych na Wiśle jest 
tama od Saskiej kępy, zbudowana przez ś. p. Kol­
berga.

W przeszłym jednak roku środkowa jej część była 
Erzerwana, tak, że największy prąd przez jej szczer- 

ę się przeciskał i z Całą siłą uderzał na Pragę.
Nie skorzystano jednak przeszłego lata z nizkiego 

stanu wody, aby tamę naprawić i teraz przyszło do 
tego, że całe koryto Wisły obok tamy, odznaczające 
się jeszcze w ostatniej jesieni głębokością, zostało 
wpoprzek zamulone piaskiem i choć stan wody jest 
jeszcze dość wysoki, płytsze tratwy zaledwo z wiel­
ką ostrożnością mogą się tędy przemykać; głębsze 
ż nich, jak słychać, są zmuszone do czekania le­
pszej doli w górze Wisły, berlinki zaś i inne statki, 
a nawet łodzie większe nie mają innej drogi, 
jak tylko przez przerwę w tamie, przez którą przej­
ście ku górze potrzebuje ogromnych wysileń skut­
kiem bardzo bystrego prądu.

• Cóż będzie, gdy woda jeszcze trochę opadnie?
Ze świeżo zwiezionej na brzeg faszyny wnosić na­

leży, że mają wkrótce przystąpić do naprawy tamy 
Kolberga, ale jest to nieco zapóźno, bo uskutecznić 
to można było w roku zeszłym.

Podobnie jak z tamą Kolberga zaczyna być i z ta­
mą Daniszewskiego; oby więc nie dopuszczono, aby 
i tu znaczna ilość pracy i kapitału wyłożonego, zo­
stała zniszczoną. — K. Pr.

= Wynaleziono temi dniami nowy dezinfekeyjny 
środek.

Jest to różowy płyn o przyjemnym a niezbyt sil­
nym zapachu, który nadzwyczaj prędko pochłania 
wszelkiego rodzaju gazy, dym i td.

Używać go można c powodzeniem do dezinfekcji 
miejsc zamkniętych, gdzie się powietrze psuje, jako 
to: pokojów, w7 których palono wiele cygar i papie­
rosów, korytarzy i pokojów w szpitalach i t. p.

Środek ten próbowany został przez rząd lekarski 
a próby z nim robione przyniosły dobre rezultaty.

Wyrób tego preparatu rozpoczyna wkrótce sam 
wynalazca.

— Tradycyjna pielgrzymka -warszawian na odpust 
do Czerniakowa, zwłaszcza dla pieszych, coraz staje 
się trudniejszą.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
= Od roku przyszłego opłata roczna za wycho­

wanki w warszawskim maryjskim instytucie podnie­
sioną zostaje z rs. 230 na rs. 280,_

= Od początku roku bieżącego do dnia 8 kwietnia 
przywieziono z zagranicy do Cesarstwa i Królestwa 
monet lub złota i srebra w sztabach za rs. 617,726, 
wywieziono zaś za granicę za rs. 1,644,687.

= Od soboty, 18 maja r. b., wydawane będą pod­
czas trwania sezonu kąpielowego bilety spacerowe 
klasy II i III do Ciechocinka, dające prawo do bez­
płatnego powrotu. Bilety są ważne trzy dni. Wy­
jeżdżać można tylko w soboty lub dnie poprzedzają­
ce święta, pociągami: osobowym (klasa II i III) ogo- 
dziuie 7-mej rano i kurjerskim (klasa II) o godzinie 
2 m. 35 po południu, wychodzącemi z Warszawy. 
Powracać należy najpóźniej w poniedziałki (jeżeli 
się wyjeżdżało w soboty), albo w dnie poświąteczne 
(jeżeli w wigilję świąt), takiemiż pociągami przyeho- 
dząeemi do Warszawy o godzinie 2 m. 45 po połu­
dniu i o godzinie 9 m. 40 wieczorem. Przed powro­
tem należy bilet przedstawić w kasie kolei w Cie­
chocinku do ostemplowania.

= Ulica Berga wkrótce otrzyma bruk kostkowy, 
ku czemu materjał już przygotowano.

= Z literatury.
* Znany tłómacz dzieł religijnych ks. Wł. Magnu- 

ski przełożył na język polski i wydał niedawno ksią­
żkę ks. Gaume p. t. „Cmentarz w XIX wńeku".

Autor w 26 listaeh pisanych do młodego przyja­
ciela opowiada historję cmentarza, różne obrzędy 
i pojęcia o nim Kościoła — aby wyjaśnić i uzasadnić 
świętość i jego znaczenie w chrześcijaństwie, a na 
które targają się w wielu krajach, usiłując zamienić 
cmentarz na bezwyznaniowy skład ciał.

Walka, która na zachodzie przenosi się nawet na 
grunt wiecznego spokoju... u nas nieznana.

Cała też część polemiczna książki ma dla nas raczej 
historyczne tylko znaczenie.

Świętości cmentarza, jego popiołów, u nas dłu­
go jeszcze bronić będzie — prócz wiary — świętość 
uczuć rodzinnych; na naszych grobach nie zbraknie 
jeszcze wieńców...

* Utalentowany autor „Kłopotów starego komen­
danta* stał się bohaterem dnia u czytającej publiki.

Ubiegają się też pisma o jego udatne obrazki— 
hojnie sypiące się. z pod pióra tak długo milczącego. 

Obecnie np. jedno z pism drukuje „Konkurenta pan­
ny Anny"; inne „Antosię**, obrazek zżycia miejskie­
go", Tygodniu powszechny zapowiedział „Wspomnie­
nia starego weterana", a my co tylko ukończyliśmy 
„Siostrę mojej żony".

Autor dał nam obietnicę nowego obrazka.
* Warsz. Gub. TI ledomosh zaczęły pomieszczać 

krótkie przeglądy polityki zagranicznej.
W ostatnim numerze spotykamy ciekawy artykuł 

p. t. „Wiadomości ruskie o żydach w Kijowie i Rusi 
południowej w wiekach X — XII."

Jestto streszczenie pracy pana Małyszewskiego, 
jaką czytał w towarzystwie historycznem imienia 
kronikarza Nestora.

* W Petersburgu zamierza podobno pan Poznań­
ski wydać obszerną swą pracę: „Zebranie ekonomi- 
czno-statystyczne sił Polski, zestawione krytycznie 
za lata 1874,1875 i 1876".

Praca ta wyjdzie jednocześnie w trzech tekstach: 
polskim, rosyjskim i francuzkim.

* Ukazało się w handlu księgarskim drugie wy­
danie książki dra Antoniego I. p. t. „Opowiadania 
historyczne".

— Z muzyki.
* Sezon Towarzystwa muzycznego zakończył się 

wczoraj wśród tłumnie zgromadzonej publiczności.

= Pan Mouchot w Algierji wpadł na pomysł uwię­
zienia światła słonecznego i użycia go jako mechani­
cznego motora.

Próby czynione przez p. Mouchot uwieńczone już 
były szczęśliwym skutkiem i zyskały pochwały in­
stytutu francuzkiego.

Reflektor, wielkości metra kwadratowego, przypro­
wadzał do stanu wrzenia w przeciągu 12 minut kwar­
tę wody i mógł przysporzyć w przeciągu godziny 
778 gramów, czyli 1322 kwart pary wodnej.

Jak na początek, to wcale niezły rezultat.
P. Mouchot buduje obecnie wielki reflektor, obszer- 

ności 25 metrów kwadratowych, który ma znaleść 
pomieszczenie na wystawie powszechnej.

Trudno doprawdy o lepszy środek zastąpienia drze­
wa i węgla.

Dotychczas przynajmniej słońce nic nie kosztuje, 
a starczy go na długo.

Tutejszy. Nie chcę się domyślać i widzę że panu 
zagranica w głowie przewróciła.

Wojader. kisi panie dobrodzieju, spytaj się pau 
pierwszej lepszej, albo jeżeli nie, to własnej żony, 
własnej córki, własnej siostry....

Tutejszy (yt najwyższym gniewie). Mój panie!
Wojazer. Spytaj się pan czy się obyć może bez... 

no, nie zgadujesz pan?... bez lustra? Przecież ka­
żda przyszedłszy do teatru, mniej lub więcej wystro­
jona, radaby na siebie spojrzeć, a tu w całym teatrze 
niema ani jednego zwierciadełka! Przyznasz pan, 
że tem nie ma się co pysznić.

. Tutejszy (opuściwszy głowę na piersi, mówi z ję­
kiem). Tak — co do tego, masz pan słuszność.

(Palszy ciąg nastąpi przy okazji).
______



Obecnie n. p. nietylko do połowy szosy od strony 
Siele zawadzają rozrzucone sterty brukowców, ale 
ścieżki przez pola ułatwiające drogę są pozagradzane 
wraz z odpowiedniemi ostrzeżeniami.

Nie wypada przeto inaczej jak brnąć po piaszczy­
stym morzu, tak od zabudowań miejscowego wójta, 
jako też i od rogatek czerniakowskich.

Ostatni mostek przed kościołem świeci także dziu­
rami, które łatwo mogo się przyczynić do wypadków.

Nie zawadziłoby też przeczyścić przechodzącej tam 
kałuży.

= Przegląd Katolicki w korespondencji z Rygi 
donosi, iż w tymże mieście w d. 19 lutego r. b. na 
mocy zezwolenia władzy wyższej, po zatwierdzeniu 
ustawy przez ministra spraw wewnętrznych, otworzo­
ne zostało „katolickie towarzystwo dobroczynności 
pod tytułem „Dobrego pasterza."

Celem towarzystwa jest: opatrywanie biednych, 
wynajdowanie im pracy i szerzenie oświaty pomię­
dzy klasą najbiedniejszą, co ma uskuteczniać ochron­
ka dla sierot, którą zakłada towarzystwo.

Na prezydującego w komitecie obrany został ksiądz 
Aleksander Hryniewicki, magister św. teologii.

Komitet składa się z 8 dyrektorów narodowości 
polskiej, niemieckiej i łotyskiej, wyznających religję 
rzymsko-katolicką.

Wszystkie miejscowe niemieckie dzienniki, jak do­
nosi korespondent, serdecznie powinszowały nowo 
narodzonemu towarzystwu katolickiemu i wyraziły 
podziwieuie, że tak śpiesznie i spokojnie cel osią­
gniętym został.

= Mostek w miejscu odznaezającem się ruchem 
tak ożywionym, jak przy przejściu z placu Saskiego 
na ul. Wierzbową jest wielce zdezelowany...

Posiada on tę dziwną właściwość, że gdy nastąpić 
najedenjegokoniec,drugipodnosi się wysoko w górę.

Grozi to przechodniom stłuczeniem, a niekiedy i... 
kalectwem.

W tych dniach np. pewna pani, nasza znajoma, 
zwichnęła sobie na mostku tym nogę.

= Jeden z bankierów warszawskich, panX., sprze­
dał panu C. pożyczkę premjową na 200 rubli.

Po upływie pewnego czasu pan C. przychodzi do 
pana X. i pokazuje mu ogłoszenie w pismach, iż po­
życzka premjową z takim a takim numerem zaginęła 
lub została skradzioną.

Żąda więc, aby mu pan X. zwrócił należność za 
nią.

Pan X. już prawie godził się na to, gdy tymczasem 
u pana C. zrobiono rewizję i odebrano mu bilet po­
życzki.

Pan C. zapozwał panaX. do sędziego pokojuIX-go 
oddziału miasta Warszawy, żądając zwrotu należno­
ści za pożyczkę z procentami.

Sędzia odniósł się do władz sądowych, które pro­
wadzą śledztwo w sprawie kradzieży spornej pożyczki 
premjowej i otrzymał odpowiedź, iż takowa rzeezy- 
wiście była skradzioną.

Zapozwany usprawiedliwiał się, iż pożyczka leżała 
u niego przez sześć miesięcy, a następnie przez pół­
tora miesiąca znajdowała się w ręku pana C, nadto 
wskazywał cały szereg poprzednich jej posiadaczy; 
twierdził, iż nie może odpowiadać za okoliczność, 
niezależną w zupełności od jego woli.

Obrońca powoda utrzymywał, iż klient jego, we­
dle prawa, zwraca się z pretensją do tego, od które­
go kupił, ten zaś nie ma obowiązku ponieść stratę, 
lecz przeciwnie, może poszukiwać takową na poprze­
dnim posiadaczu i t. d.

Sędzia pokoju akcję powoda uznał za uzasadnioną 
i żąćlaną sumę od bankiera przysądził.

Pozwany zaapeluje do zjazdu, który rozstrzygnie 
nader ważną ze względów praktycznych dla bankie­
rów naszych kwestję, a mianowicie, o ile odpowiada­
ją za sprzedane papiery, jeżeli te następnie okażą się 
kradzionemi.

== Art, nad. Szanowny redaktorze I Z okazji przy­
pominania pp. właścicielom nowo wznoszony cli do­
mów o potrzebie obecnej urządzania tak zwanych 
chamlores garnies—t&cz szanowny panie zwrócić tak­
że, uwagę tychże panów na bardzo ważny wzgląd, a 
mianowicie, że miasto nasze, przy ciągłym rozwoju— 
gwałtownie potrzebuje mieszkań specjalnie przezna­
czonych dla artystów-malarzy lub rzeźbiarzy. Zna­
my kilku osobiście — którzy pomimo najszczerszych 
chęci zamieszkania w Warszawie—nigdzie nie mogą 
znaleźć właściwego pomieszczenia pracownie. Za­
chodu i kosztu przy urządzeniu dobrej pracowni bar­
dzo mało, n fezyka żadnego; główny warunek, aby 
pokój był obsz rny, wysoki, z jednem oknem diiżem 
na północ z wrócone ra, przy pokoju alkowa lub maty 
pokoik na sypialnię i przedpokój — oto wszystko. 
Mniej zamożny artysta a nawet zamożny ale kawaler, 
poprzestanie na takiem pomieszczeniu; pamożny i żo­

naty—wynajmie na samą pracownię a zamieszka we­
dług upodobania. Wiele korzyści odniesie z tego 
miasto, wyliczać nie potrzeba, a i krajowi pójdzie to 
na pożytek, gdy zatrzymywać będzie jednostki wy­
kształcone. — Racz szanowny panie przyjąć wyrazy 
głębokiego szacunku najniższego sługi.— Adam Kr....

*= Przypominają sobie zapewne łaskawi czytelni­
cy, polemikę, jaka wrzała przed kilku laty w szpal­
tach pism naszych w sprawie eksploatowania urzę- i 
dników przez dyrekcje instytucji prywatnych.

W polemice tej brały udział same dyrekcje, oświad- i 
czając publicznie, wbrew rozgłaszanej wieści, iż nie 
żądają od swych urzędników pracy nocnej.

Dyrekcja jednej z instytucji prywatnych w mieście 
naszem snąć zapomniała o powyższem oświadczeniu, 
gdyż okna jej biura codziennie prawie do godziny 11 
w nocy są oświetlane, i przez nie widać cienie no­
cnych pracowników.

= Echa z prowincji.
* Przegląd Katolicki donosi, iż świeżo probo­

szczem parafji Częstochowa i dziekanem dekanatu 
częstochowskiego po śmierci ś. p. księdza Rzewuskie­
go mianowany został ksiądz Michał Nowakowski, 
kandydat św. teologji, dotychczasowy administrator 
parafji Koniecpol dekanatu nowo-radomskiego.

* Z tegoż pisma dowiadujemy się, iż w dniu 26 
kwietnia r. b. zmarł ksiądz Marjan Wojciechowski, 
magister św. teologji, administrator parafji Żuraw 
dekanatu częstochowskiego, przeżywszy lat 28,z tych 
4 zaledwie jako kapłan.

* W dniu wczorajszym odbyły się w Kielcach wy­
bory do Tow. kred, ziemskiego.

Rezultat ich jest następujący:
Do komitetu wybrano: Józefa Trzetrzewińskiego 

z Morska.
Do dyrekcji głównej radców: Wędrychowskiego 

z Prażejowic, Dobieckiego z Obiechowa.
Do dyrekcji szczegółowej radców: Różyckiego 

z Żernik, Frycza z Cieszkowa, Humnickiego z Sali- 
szewa, Walichnowskiego z Nizin.

Wyborom przewodniczył prezes Adolf Szyc.
Kalisz uzyskał siódmą z rzędu księgarnię.
* Skutkiem spadku waluty, krajowe zakłady 

lecznicze będą w r. b. przepełnione.
Podobno w Ciechocinku zapisanych jest do tej po­

ry 1,900.
Poważna cyfra!

— U pewnego bardzo poszukiwanego doktora, 
służący urządza się w nader wygodny dla siebie 
lecz niezbyt miły dla interesantów sposób.

Pan poruczył mu dawanie kolejnych numerów przy­
bywającym dla porady osobom.

Famulus zrobił sobie z tego proceder.
Bliższe bowiem bilety zachowuje dla osób płacą­

cych z naddatkiem, który idzie do jego kieszeni.
Nadużycie to odkrył jeden z naszych znajomych, 

który otrzymał 13 numer wtedy, gdy w sali zebrało 
się zaledwie kilka osób.

Doniósł o tern doktorowi, a ten podobno skarcił 
należycie swego famulusa.

Co niech interesowanym służy do wiadomości.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
— Panu A. T. — Nadesłany nam logogryf nie o- 

bejmuje rozwiązania szczegółowego wyrazów w skład 
logogryfu wchodzących.

— Panu ]\I. M. — Kwestja prywatna, której żadne 
z pism nie przedstawi.
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f Jutro w piątek, jako w czwartą bolosną rocznicę śmierci 

ś. p. Katarzyny z Polemberskich Stefańskiej, odbędzie się 
nabożeństwo żałobne za spokój jej duszy o godzinie 9-tej 
zrana w kościele św. Józefa Oblubieńca na Krakowskiem- 
Przedmieściu obok skweru, na które pozostała córka wraz 
z braćmi zaprasza krewnych i przyjaciół. —897o

f W dniu jutrzejszym, to jest w piątek, 17 b. m., w ko- , 
ściele św. Józefa obok skweru na Krakowskiem-Pizedmieściu, ; 
o godzinie 11-tej rano, odprawionem zostanie żałobne nabo- i 
żeństwo za spokój duszy ś. p. Anny z Jaworskich Nalepiń- 
Skiej, na które pozostała rodzina zaprasza krewmych i zna-

W dniu jutrzejszym po nabożeństwie w kościele powąz­
kowskim o godzinie 10-tej zrana, odbędzie się przeniesienie ■ 
zwłok ś. p. Kazimierza Biedrzyckiego do grobu, na które 
matka zaprasza krewnych, kolegów i przyjaciół zmarłego. I 

a. W dniu 17 b. m., to jest w piątek, o godzinie 10-tej 
zrana, w kościele św. Marcina przy ulicy Piwnej, odbędzie się 
nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Teodora Loeschern, 
jenerał majora, naczelnika urzędu leterji, na które pozostała 
wdowa zaprasza kolegów, pizyjacioł i znajomych. 8927— 
f W dniu 7 maja r. b. zakończył życie w Łukowie ś. p. 

Jakób Nowiński, obywatel i właściciel miejfcewej apteki, 
przeżywszy lat 77. Zmarły pracował w swym zawodzie prze­

szło lat 50, a enoty obywatelskie, gotowość w niesieniu po­
mocy bliźnim i zacność charakteru zjediały mu powszechny 
szacunek i serdeczną życzliwość. Tłumy ludu zebrane na po­
grzeb były tego żywym dowodem. Cześś pamięci zacnego 
człowieka i obywatela!
f W dniu 10 maja r. b., po krótkiej chorobie przeniósł się 

do wieeznośei w 68 roku życia ś. p. Aleksander Mieczni- 
kowski, b. obywatel w Woli Łokotowej w gubernji piotr­
kowskiej, zkąd zwłoki odprowadzone zostały przez córkę, sy­
nów i nnjbliższą familję do Jeżewa, gdzie po żałobnem nabo­
żeństwie złożene zostały na wieczny odpoczynek. —8950—
f Ś. p. Joachim Bogacki, b. podleśny lasów rządowych 

kampinowskich, przeżywszy lat 76, przeniósł się do wieczno­
ści dnia 26 kwietnia 1878 r. Spełniał ten urząd lat 39 mie­
sięcy 7. Troskliwy ojciec licznej familji, pozostawił ją w nieu­
tulonym żalu, pozyskawszy miłość zwierzchności i szacunek 
podwładnych.

Niech ziemia lekką mu będzie!
Wszystkim osobom uczestniczącym w oddaniu ostatniej po­

sługi, składają serdeczne podziękowanie
—8921— Matka z synami i córkami.

Przegląd polityczny.
Na poparcie wiadomości podanej przed kilku dnia­

mi przez Nord. Allg. Ztng. donosi teraz i Times pod 
datą wtorkową, iż „według korrespondencji z Peters­
burga hr. Szuwarów-, nie posiadał na wyjazdnem 
z Londynu żadnych stanowczych propozycji gabinetu 
St.-James, tylko cała jegomissja polegała w informa­
cjach poufnych udzielonych mu przez lorda Beacons- 
fielda co do ewentualnych żądań Anglji w celu zała­
twienia kwestji spornej“.

„Najgłówniejszym zarzutem, jaki Rząd angielski 
czyni traktatowi pokojowemu jest przewidywana 
skutkiem tegoż przewaga Rossji w Turcji. Nowa 
Bulgarja łącznie z powiększeniem granic rossyjskich 
w Azji i Europie zredukowałaby faktycznie państwo 
otomańskie do rzędu państwa lennego".'

„Przeciw temu skombinowanemu wpływowi trakta­
tu powstaje Anglja i nie może bez koncesji stanowczo 
neutralizujących ten wpływ — zgodzić się na jego 
utrzymanie. W razie udzielenia tych koncesji Rząd 
angielski nie myśli mięszać się więcej w plany, mają­
ce polepszenie losu chrześcijan wschodnich na celu. 
W każdym wypadku nowa Bulgarja projektowana 
w traktacie pokojowym powinna być zmniejszoną 
a od ustępstw w tym kierunku zależeć będzie, czy no­
we granice w Armenii zostaną, lub nie zostaną zmo­
dyfikowane.*

Nord. AU. Ztg. dodaje ze swej strony uwagę, że 
jeżeli obecny stan rzeczy jest tylko tego rodzaju, iż 
Anglja wymaga ustępstw neutralizujących przewagę 
Rossji, to porozumienie obu mocarstw można uważać 
za całkiem pewne. ...

Rozumie się, że części umniejszonej Bulgarjime zo­
staną w swym stosunku zależności do Porty pokrzy­
wdzone. Rozchodzi się tedy w układach dyplomaty­
cznych o wynalezienie równowagi między Anglją a 
Rossją, de których jeszcze jako trzeci czynnik przy­
łącza się Austrja.

Biuro Reutera donosi z Konstantynopola pod datą 
wczorajszą, jakoby tamtejszy poseł austrjacki hr. Zi- 
chy domagał się od Porty pozwolenia do czasowego 
zajęcia Bośnji; podobna wiadomość podajetakże 
w austriackim duchu redagowany dziennik Pastern 
Budget, lecz sprzeciwia się obu pogłoskom sprawo­
zdanie wiedeńskiej Pm z posiedzeń. parlamentu 
w dniu 14-tym b. m. Na zagrożoną bewiem interpe­
lację Grocholskiego w kwestji zajęcia Bośnji i Herco- 
Kowiny odpowiedział prezes ministrów, że wszystkie 
wersje dotyczące tej sprawy, jako też odnośne kom­
binacje, są bezpodstawne.

Jak dotąd tak i nadal polityka monarchji austro- 
węgierskiej dążyć będzie do ustalenia takich stosun­
ków, któreby podobnego stanu jak dzisiejszy i połą­
czonych z nim zagrożeń i niekorzyść dja Austro- 
Węgier nie dopuściły więcej. Prezes gabinetu poło­
żył rówież nacisk na to, że rząd niemiał nigdy za­
miaru swojego stanowiska nie poddawać pod aprobatę 
europejskiego kongresu i uprzedzając rozwikłania 
kwestji wschodniej wstąpić na drogę osobnej korpo­
racji z jakierokolwick mocarstwem.

Wobec podobnego urzędowego oświadczenia w par­
lamencie austrjackim trudno uwierzyć pogłoskom 
dziennikarskim przesuwanym po cierpliwych drutach 
telegraficznych, ale też trudno wytłumaczyć sobie 
taką sprzeczność w doniesieniach z Wiednia i Kou- 
St8JakbyPnaapoparcie twierdzeń wyrażonych przed­
wczoraj w zakomunikowanym liściedo Nord. AU. Ztg. 
zawierającym plany przyszłej polityki austrjackiej 
względem zawarcia przymierza z księstwami wscho- 
dniemi na półwyspie bułkuńsk.m i wystawienia kil­
ku armji na pograniczu — podaje Pest. Lloyd wia­
domość z Wiednia pod datą 12-go o wysłaniu z tam­
tejszego arsenału znacznej ilości armat do Siedmio-
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£TMu. Tenże sam telegram donosi też, iż roboty 
"koło fortyfikacji wąwozów karpackich i twierdzy 
Karlsburga postępują.

Z działań dyplomacji uic jeszcze nie przeszło do 
wiadomości publicznej, od czasu przybycia hr. Szuwa- 
łowa do Petersburga, tylko zapowiedziane pogłoski 
pojawiają się w telegramach.

Optymistyczny ich charakter przeważa zawsze je­
dnakowo; z Pary ża komunikują telegram petersburski 
nadesłany do Times'a, według którego Szuwałow ma 
być bardzo zadowolony z wizyty w Friedrichsruh u 
ks. Bismarcka. Wyraźniej już odzywa się telegram 
berliński z datą dzisiejszą twierdząc stanowczo: „ze 
źródeł dyplomatycznych donoszą, że istnieją widoki 
t "rozumienia się między Londynem a Petersburgiem. 
Anglja wstrzymuje przewóz wojsk indyjskich, Rossja 
zrz ka się Baturnu.1*

O wiele szczerzej w tym względzie wyrażają się 
dzienniki angielskie, przyznając, że „nic nowegd 
o missji hr. Szuwałowa nie wiedzą."

. W parlamencie angielskim opozycja domaga się 
ciągle wyjaśnień w kwestji sprowadzenia wojsk in­
dyjskich, Rząd stanowczo wypiera się celów wojen­
nych i wszystkie przygotowania militarne podciąga 
pod wygodny tytuł, „środków ostrożności'1, tłóma- 
cząc izbom, że gdyby chodziło na serjo o wojnę, to 
przede wszy stkiem należałoby zażądać większego kre­
dytu niżeli dotychczasowy i przygotować znaczniej­
sze fundusze.

W Konstantynopolu zabrano się znowu żywo do 
planów organizacyjnych. Porta na wezwanie sułtana 
wygotowała projekt nowej ustawy, którą cztery ko­
misje w eiagu roku mają w życie wprowadzić.

O stosunkach w Rumunii krótko, ale wymownie 
donosi telegram Dressy z Bukaresztu.

Telegramy prywatne.
Warszawa dnia 16-go maja.

Serajewo 15-go.—Nr. Cooper, sekretarz angielskie­
go konsulatu generalnego, werbuje w Bośnii i Herce­
gowinie pułki ochotnicze mahometańskie z dobrym 
skutkiem.

Konstantynopol 15-go. — We środę dnia 29 b. m. 
ma zapaść wyrok w sprawie Sulejmana baszy.

Bruksella 15-go.—Ńawczorajszem posiedzenis izby 
Fere zwrócił uwegę na liczne agitacje duchowieństwa 
i zaznaczył sytuację jako bardzo poważną. Potrze­
bne jest współdziałanie wszystkich, aby wolność 
konstytucją zastrzeżoną ochraniać.

H ’ersal 15-go.—Senat przyjął pierwsze 4 artykuły 
prawa jeneralnego sztabu. Izba przekazała wybór 
Di cazesa do komisji weryfikacyjnej.

Berlin 15-go.—Na specjalne żądanie Bismarka ra­
da ministerjalna obradowała wczoraj nad anti-socja- 
Ji tycznemi środkami. Decyzja jednakowoż jeszcze 
nie nastąpiła. W edług pogłoski następcą Stolberga 
w ambasadzie w Wiedniu ma zostać Lehndorff, fligiel- 
adjutant cesarza.

Londyn: 15-go.—Times i Daily Telegraph dowiadu­
ją się z Wiednia, że usposobienie co do misji Szuwa­
łowa stało się daleko mniej sangwinicznem, pomimo, 
a.raczej właściwie dla tego, że nic nowego o niej tu 
flie wiedzą. Standard zaprzecza doniesieniu, jakoby 
poseł francuzki w Konstantynopolu zapytywał Porty, 
czy ona pozwoli na okupację Egiptu przez Anglję. 
Times przyznaje, iż układy o oddanie fortec zatrzy­
mały się.

Londyn 15-go.—Izba niższa, w skutek odpowiedzi 
wczorajszej Northcote’a na zapytanie, że pułkownik 
” ellesley zamianowanym został pierwszym sekreta­

rzem poselstwa w Wiedniu, z powodu, że sprawy dy­
plomatyczne prowadził z taktem i rozsądkiem, co go 
na tak ważny urząd kwalifikuje, oświadczył Standard, 
iz wniesie rezolucję nie pochwalającą tej nomi-

Bruksela 15-go. — W izbie Frere Orban interpelo­
wał w przedmiocie obecnego stosunku Belgji z Fran­
cją przed gabinetem 16 maja. Liberałowie są wezwa­
ni do uśmierzenia zatargów klasy mieszczańskiej.

Paryż 15-go. — Depesza petersburska do fimesa 
no"osi, że Szuwałow jest bardzo zadowolony z wizy- 

w Friedrischruhe (rezydencji Bismarka). Książę 
alii ma powrócić na rozdawnictwo nagród. Przy- 

.% tu książ? egipski.
Hiedeń 15-go.— Wedle doniesienia Dressy z Bu- 

^resztn, wojska rossyjskie posuwają się ku Małej 
o.oszczyznie, gdzie znajduje się skoncentrowana 

p , a r.umuńska. Droga prowadząca z Kronsztatn do 
i< szti przez wąwóz Jassburg została zamknięta 

Łzez .rossyjskie i jednocześnie w Widdyniu 
(e ,,r!’.’ią się wojska rossvjskie. Besarabia rossyj- 

Wa edkie? j,.st przez rosśjau zajętą.
~ Obejmując przewodnictwo w ko- 

cii ’u Gambetta rzekł: „Zadaniem Fran- 
J Jest pokojowa praca, dla tego też wydatki na cele 
p(,Jnne powi.nny być przesadzonemi. Komisja 

nna mieć dwie rzeczy na oku: podniesienie do­

brobytu państwowego i zmniejszenie podatkowych 
ciężarów*.

Berlin 16-go. — Ze źródeł dyplomatycznych do­
noszą, że są widoki porozumienia się między Londy­
nem "a Petersburgiem. Anglja wstrzymuje przewóz 
wojsk indyjskich Rossja zrzeka się Batumu._______

— Zarząd drogi żelaznej nadwiślańskiej podaje do 
powszechnej wiadomości, że z dniem 3 (15) maja r. b. 
wprowadzonym zostaje następujący letni rozkład 
jazdy:

Pociągi odchodzą z Warszawy:
do Kowla: pociąg pocztowy o godzinie 12 m. 48 

w południe;
do Kowla: pociąg towarowo-osobowy o godzinie 10 

m. 13 wieczorem;
do Mławy: pociąg pocztowy o godzinie 7 m. 38 

w wieczór;
do Mławy: pociąg towarowo-osobowy o godzinie 6 

m, 38 rano.
Przychodzą do Warszawy:
z Kowla: po,ciąg pocztowy o godzinie 5 m. 5 po po­

łudniu;
z Kowla pociąg towarowo-osobowy o godzinie 5 

m. 44 rano;
z Mławy: pociąg pocztowy o godzinie 10 m. 56 

rano;
z Mławy: pociąg towarowo-osobowy o godzinie 9 

m. 15 wieczorem?
z Mławy: pociąg towarowo-osobowy o godzinie 5 

m. 44 rano.
Pasażerowie przybywający od strony Kowla na 

Pragę, pociągiem towarowo-osobowym, to jest o go­
dzinie 5 m. 24 rano i pragnący się udać na stację 
Warszawa, drogi żelaznej warszawsko-wiedeuskiej, 
przesiadają się na stacji Praga i za właściwemi bile­
tami na tejże stacji wykupionemi, przybywają na po- 
mienioną stację Warszawa o godzinie 6 m. 25 rano.

Osoby wyjeżdżające w kierunku do Kowla pocią­
giem pocztowym mogą wsiadać na stacji drogi żela­
znej warszawsko-wiedeńskiej o godzinie 10 m. 10 ra­
no za biletami służącemi jedynie do stacji Praga, dro­
gi żelaznej nadwiślańskiej, gdzie właściwy bilet na 
dalszy przejazd wykupionym być winien.—8628—

Konsystorz ewangelicko-reformowany wKrólestwie 
Dolskiem. Stosownie do przepisów o zarządzie spraw 
kościoła ewangelicko-reformowanego w Królestwie 
Polskiem, synod tegoroczny ewangelicko-reformowa­
ny ma się zebrać w Warszawie dnia 5 (17) czerwca 
1878 roku.

Konsystorz zawiadamiając o tern wszystkich du- 
chowmycb i świeckich ewangelików reformowanych 
w Królestwie Polskiem prawo do zasiadania na syno­
dzie mających, uprasza, aby w dniu wyżej wymienio­
nym o godzinie 9-tej zrana do kościoła ewangelicko- 
reformowanego warszawskiego przybyć raczyli.

Warszawa dnia 25 marca (6 kwietnia) 1878 roku. 
Prezes, generał jazdy, Senator White, 

Sekretarz Poland.________  —6246—
— Dentysta, francu^^TTHTereere, przyjmuje

chorych codziennie od 10-tej rano do 5-tej pd połu­
dniu, z wyjątkiem niedziel i świat, ulica br. Berga 
nr 11. .18059—4—6

ni   —rr—m fi.i.n-rCTrnn.

— INSTYDUT JDH CZ EX i 1
Szkolą Gimnastyki, ulica jftiodo- 
wa llfr 3, przyjmuje chorych w różnych skrzy­
wieniach, oraz choroby nerwowe leczy nowym rady­
kalnym środkiem JUAISISALGSI, na Gimnastykę 
higieniczną zaś przyjmuje w odpowiednie kom­
plety.___________________fłltaeuiski.
'■■II "TBMMmiHIMBWW II E—fcenw—

— Przewodnik do klimatycznego le­
czenia, obejmujący stacje Europy i Afryki, napi­
sany dla użytku lekarzy i publiczności, przez d-ra 
medycyny Źź, nobieszewskiego. Nabyć mo­
żna za pośrednictwem redakcji i czasopism lekar­
skich i księgarni, oraz w drukarni Ziemkiewicza 
i Noakowsktego, po cenie rs. 4. 7—0—6694—

— Osobom udającym się na wystawę paryzką po­
lecamy zakład fotograficzny naszego rodaka Niew- 
skiego (53 rue de Larochefoucauld), którego foto­
grafie należą do najlepszych w Paryżu. -8935-1-3

— Dr EFilold Wikarski, ordynator szpita­
la w domu przytułku i pracy za wolskiemi rogatka­
mi, w dniu wczorajszym wyjechał do Niższego Nowo­
grodu, będąc tamże telegramem wezwany przez cho­
rego. ‘ " _8961—

— Pomimo teraźniejszych wysokich cen herbaty, 
skład hurtowy Jf. Jfiuszkata, przy ulicy Sena­
torskiej nr 16, sprzedaje prawdziwie dobrą herbatę 
na rs. 1 k. 50, rs. 1 k. 80*. rs. 2 za funt i wyżej.

—8960—i—6

— Na lekcje POPRAWNEGO PISANIA^przyjrruje 
11. KRAJEWSKI, nauczyciel kaligrafji —— 
dla dam dnie i godziny osobne. Chmielna Nr 1.

 -8895-1—3

dla chorych-, zboczenia budowy ciała, Mazowiecka Nr 6, 
Przyjmuję chorych wyłącznie dotkniętych wy­

krzywieniami kręgosłupowemi (Scoliosis, Cyphosis, 
Lordosis) i kończyn górnych i dolnych, również wy- 
dórówaniem łopatki i biodra, a nadto chorobami zasa- 
gzającemisięna zmienionym składzie krwi, jak błędni­
ca i t. p. Nadmieniam rodzicom, aby na złe trzyma­
nie figury u młodzieży uwagę zwracali, ponieważ 
po części pochodzi to z wykrzywienia kręgosłupu, 
a z lekceważenia tegoż smutne następstwa powstają. 
Lecznica otwarta rano do 1 godziny, a po południu 
od 3 do 7. — JWichal JHajewski, ortopedyk 
i przewodniczący lecznicą ortopedyczną, przy za- 
kładzie wód mineralnych w Ciechocinku. —3086—2

— Drzełożony szkoły prywatnej męzkiej czteroklaso­
wej, utrzymywanej w Warszawie, przy ulicy Długiej, 
w domu zwanym Potkańskie, ma honor podać do 
wiadomości publicznej, że na zasadzie zezwolenia 
władzy edukacyjnej, rzeczony zakład naukowy roz­
winięty będzie na szkołę sześcioklasową z kursem 
pierwszych sześciu klas gimnazjalnych, i że w sku­
tku tego, z początkiem 1878/9 r. s., otwarta w nim 
zostanie klasa 5-ta. a w razie odpowiedniego komple­
tu kandydatów, i klasa 6-a.

A. S z m u r ł o,
b. inspektor gimnazjum 2-go w Warszawie.

3—3—7912

WIADOMOŚĆ
o ruchu i dochodzie drogi źelaznąj nadwi­

ślańskiej, za miesiąc marzec 1878 roku.

Przewieziono dobrano
T8. kop.

Osób 67,151...........................
Bagaży pudów 14,473 . .
Towarów ekspedycji pośpie­

sznej pudów 24,173 . .
Towarów ekspedycji zwy­

czajnej pudów 4,035,709 
Różne inne dochody . . .

42,164
2,139

3,228

162,878
1,637

78
50

87

56%
47

Razem . 212,049 18%

Na wiorstę drogi 414 rs. 96% k.

1—1—8782

■w •'sr k a. z
wynagrodzeń, wypłaconych w miesiącu kwietniu 1878 roku 
przez Towarzystwo ubezpieczeń „Jakor“ za szkody w Króle­

stwie Polskiem zrządzone pożarami.
A. W ubezpieczeniach rolnych.

Powiał rs. k. 
Szaniawski Ignacy, Kamyk łaski 87 90
Załuskowski Hilary, Cienia Wielka sieradzki 2971 —
Rzepinkowski Marjan, Grądynowe rypiński 770 —
Gelberg Li wszą, Cy borowa Wola błoński 1988 —
Laffler Juljusz, Wieluń wieluński 49 20
Adamowski Henryk, Grabówka janowski 49 60
Dzierzbicki Stanisław, Święte nieszawski 1414 —

! Łącznie rs. 7,339 7Ó 

B. W ubezpieczeniach fabrycznych i miejskich. 
Powiat rs. k. 

Kuntze Jan, Zduńska Woja sieradzki 699 —
Głodowski Henryk, Wisznica włodawski 31 88

Łącznie rs. 730 88
Ogółem wypłacono w miesiącu kwietniu 1878 r. rs. 8,070 58 

Warszawa dnia 10 maja 1878 r.
Zarząd warszawskiej jeneralnej reprezentacji Towarzystwa 

ubezpieczeń „Jakor.“
Członek komitetu nadzorczego Jeneralna reprezentacja 

Adam Byszewski. Edward Epstein

Wyjeżdżając wkrótce ża granicę udzielam już ostatnie kursa 

j&łjećo jw 
a po ukończeniu tako-wyeh, wydaję świadectwa.

Panie zapisywać się mogą tylko do dnia 25 maja r. b.
Warunki korzystne.—Nowy-Świat Nr 36. 

—7396— J&. Henno.
. —umili 'brwwii ii ju iii—i—pi.k 

’ lećWic > 

dla przychodzących chorych 
Nowy-Świat Nr 55 (wprosi Ordynackiego). 

Przyjmują w niej następujący lekarze:
od 9—10 z chorobami wewnętrznemi, codziennie, D» 

Filipowicz:
od 9—10 z chor, skóry i weirer., codziennie, Dr T 

Żera, (Ordyn. Klin. Uniw. Szp. S-goŁazarza.
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ed 10—11 ■ obor. esrozęk i zębów, codziennie opróe 
świąt, Dr Piotrowski, W tychże godzinach 
przyjmują się zamówienia naapparaty sztucznych 
zębów.

ed 10—11 z chor, wewnętrz. specjalnie, płuc 1 gard­
ła, codziennie prócz Niedziel, Dr T. Bering.

•d 11—12 z chor, oczów, codziennie, Dr Z. Kram- 
sztyk. (Ord. klin, ocznej Uniw.)

od 11—12 z chor, wenerycznemi i skóry, codzien­
nie, Dr J. Diehl, (Ordynator Szpitala Św. Ła­
zarza.

ed 12— 1 z chorobami uszów, w Poniedziałki i Piątki, 
Dr B. Taczanowski.

ed 12— 1 chor, wewnętrz. specyj. nerwcweml s za­
stosowaniem elektryczności w Poniedziałki, Środy 
i Piątki, DrM. Brunner, (Właściciel Inst. cho­
rób nerwowych).

td 12— 1 « chor, organów moczopłciowych męs­
kich, we wtorki, Czwartki i Soboty, Dr M. 
Brunner.

od 1— 2 z chorobami wswn. specjalnie wieka dzie­
cięcego, codziennie, Dr J. Poznański.

ed 1— 2 z chorobami kobiecemi, codziennie, Dr J. 
Szczygielski.

od 2— 3 chorob. wewn., (przeważnie piersiowemi), co­
dziennie, Dr W. Lewandowski.

od 2— 3 z chorob. chirurgicznemi (zewnętrznemi), 
codziennie prócz świąt Dr Zawadzki, (Star­
szy Ordyn. Szpitala Ujazdowskiego).

d — 4 z chorób, wewngtrznemi, codziennie, Dr B. 
Chroztowskl, (Aesys. Klin dyagn. przy Uniw). 
Opłata i» poradę 25 kopiejek. — 177 —

 Kursa giełdy warszawskiej—dnia 16-go maja 1878 roktó
Wetule.

Berlin ó vista z krótkim terminem (2 dni) 300 mank
Londyn 3 mieś. » a za 1 f. st...............
Paryż 8 dni s „za 300 fr................
Wiedeń 8 dni , „ za 150 fl. ............

Papiery pabUcsne.
Dopełń, 

tranzako.
Z końcem giełdy.

żądano | płacono
Obligi skarbowe rs. 100... —, —. —,
4% Ł. zast. 3 okr. ser. I i U. — 100 —.
5% L. z. nowe z r. 1869 duże. —. 9910 98 70

„ „ - „ małe. 98.75 98 90 98.60
Listy zast. n. War. serji I. 93 90 94 05 93 75

, „ „ „ n. —. 94 93 70

Li”.z. a.Łodziserjilin...
—. 93.25 92 85

4% List, likwidacyjne duże. 86 75 87. 86.60
—. —.

Bil. Bank. des. ser. I n i III. —. 97 50 —.
Ros. Poż. Prem. z r. 1864. —. 230. —.

„ „ z r. 1866. —. 227.
5% Lis. zastaw, rossyjslrie. — —. —.
Pożyczka wschodnia.......... 94.25 30 94.50 94.

Dopełniona frsnzakcjo.
Z końcem giełdy

żądane | płacono
153;-152.70-55-10;-;151.80 15210
10 33-30-28-25 10 28 —

123.60 123 75
126 90—60 126 90 —.

Akcye 1 obllgacya. Dopełnione Z końcem giełdy

Ako w’flL tow. Ros. kol. żel.
tranzakcje żądano | płacone

za rs. 125................ 222
Akc. dr. żel. War.-W. rs. 100 82. —.
Akc. dr. żel. War.-B. rs. 100 —□ —.
Akc. dr. żel. War.-Terespols. —. 129 50
Akc. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej. — 113.
Akc. Banku Hand, w Warsz. 240. —,
Akc. Banku Dyskont, w War. *240.
Akc. Banku Handl, w Łodzi —, —.
Akc. War. To w. ub. od ognia 1 — 120
Ake. War. Tow. fabr. cukru 600. 550.
Ako. T. fabr. cukru Józefów —. 248.
Akc. Dobrzel. T. f. cukru.... —. 500
Ake. T. Lilpop Ran i Loew. —, —.
Akc Tow. fabr. machin....
Akc. Tow. Łazien. i Łaźn.... —• —. —•

Wartość kuponów od listów zast. 160 nowych 200 zastawnych m. Warszawy ser. I i II 62% m. Łodzi 22% 
listów likwidacyjnych 183% obligów skarb. 50 pożyczki prem. lej emisji 170%— 2ej emisji 87'11

Monety: Półimperjały rs. 8 52 — . Sztuki dwudziestofrankowe rs 8 32 — . marki niemieekie rs — kop 51 
druskie bilety bankowe rs. — kop. — bankowe guldeny austrjackie rs. — kop. 85 

STAN POWIETRZA
Dziś rano ciepła st. 16, w południe 20 

Reomura (761 Odmiana.) _

“Teatr wielki,
Dziś: Meluzyna. Jutro: Damy iHuzary.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: Zrzędność i przekora. — Teo- 

dolinda.— Sąsiadka.__________________

Dolina Szwajcarska.
Jutro w Piątek, dnia 16 Maja 1878 r.

PROGRAM

Kontu Biiseio.
Pemiędzy innemi wykonane będą:

Uwertura z op. „Euryanthe," C. M. Webera. 
Faitazja z Ryszarda Wagnera, op. „Lochen- 
grin,“ Józefa Duponta.—Uwertura ze „Snu le­
tniej nocy," Mendelssohna-Bartholdy.—Marsz 
żałobny przy zgonie Zygfryda, z muzykalnego 
dramatu „Gótterdammerung," Ryszarda Wa­
gnera.—„Wieczór romans Moniuszki," solo na 

kornet-pistonie, wykona p. Teodor Hoch.
Początek w dnie powszednie • godz. 6 i pół. 

w świąteczne i niedzieine o 6.
__________________ -8979-1-1 .

Cyrk Salamońskiego.
Dziś i codziennie świetne przedstawienie: 

Karnawał na lodzie. — Wystawa świe­
tna, Kostjumy nowe. — Szczegóły w progra­
mach wieozornych. — Początek o godzinie 8-ej 
wieczorem. — A. Salamoński.

1-0—8993

umiejący czytać i pisać, obeznany z lokalno- 
ścią Warszawy, moralnego prowadzenia się, 
inożo znaleźć pomieszczenie w Zakładzie Opty­
czno-Mechanicznym, F. Pik, ulicu Niecała Nr 2. 

___ 1—3 -8975

Majątek ziemski, 
od kolei Nadwiślańskiej, położony o wiorst 
12, od rzeki spławnej o 3, i od szosy o 1, 
w glebie pszennej, z inwentarzami martwemi 
i żywemi z bardzo dobremi zabudowaniami i 
ładną rezydencją, jest do sprzedania zaraz, 
z wolnej ręki bez pośrednictwa osób trzecich. 
Bliższa wiadomość ulica Zielna Nr 20 m. 14. 
______________________  1-2-8974

1,300 rs. Potrzeba 
zaraz, bezpieczeństwo najlepsze. Róg Podwala 
i Senatorskiej, nad Cukiernią, II. piętro gdzie 
lampka się pali. 1—1 8980

Fortepian i Pianina i 
do wynajęcia, tak w mieście jako też i po 
za obrębem miasta, to jest na Rttiie mieszka­
nia, jak lat zCSżłych, wynajmuje fabryka for- j 
tepiauów J. llitiz. S-to Krzyzka Nr 24 i róg 
Jasnej.  -8896-1—3 ‘ '

Do sprzedania

Roślina salonowa, 
Filodendron duży Wiadomość przy ulicy Bo- 
mlraterłkiei Nr 9,—stióż miejscuwy wskaże. | 

-8929-1-3

OGŁOSZENIE.
W Warszawskim Fortecznym Zarządzie In­
żynierskim, mieszczącym sią w Cytadeli, od­
będzie się w dniu 8 (20) bieżącego miesiąca 

Maja, o godzinie 12 z rana 

Licytacja,
na sprzedaż dwóch koni skarbowych, nieprzy­
datnych do dalszego używania do robót.

—8992—1—3
Jest do sprzedania 

GARNITUR MEBLI 
mahoniowych antique, złożony z kanapy, 2 foteli, 
6 krzeseł i stołu, konsola machoniowa rzeź­
biona antique z blatem marmurowym, ławeczki 
dębowe na orzech, pąsowym suknem kryte, 
oraz sztychy w złoconych ramach, wszystko 
używano, lecz w dobrym stanie. Marszałkowska 
Nr 71, stróż wskaże. 1—3— 8969

Jilo Sprzedania:
4 Obrazy olejne: Lóefiera, Kostrzewskiego, 
Kossaka i Mullera. 2 Wazy i 1 Talerz, sta­
re japońskie. 1 Waza etruska. 3. Majoliki 
w ramach dębowych z starego fajansu fran- 
cuzkiego. 9 Delfów z fajansu holenderskiego. 
1 Zegar stary brązowy, francuzki z dwoma 
ozdobnemi świecznikami. Wiadomość w miesz­
kaniu Nr 6, przy ulicy Marszałkowskiej Nr 
34. między godziną 4 a 5-tą po południu.

1-6-8983

Stowarzyszenia Spożywczego 
„Me rkur y,“ 

podaje do wiadomości Stowarzyszonych, że 
zawiązany został stosunek rabatowy z nastę- 

pująeemi firmami handlowemu
1) p._ Kędzierski Stanisław — nafta, mydło i

świeco łojowe. Ś-to Krzyzka Nr 19.
2) p. Babiaki Feliks—Fabryka kapeluszy, cza­

pek, obuwia wełnianego. Marszałkowska 
Nr 69.

3) Administracja składu piwa Radzikowskiego.
Marszałkowska Nr 58, lit. A, gdzie sprze­
dawane jest piwo po następujących ce­
nach:

Flakon Marcowego kop. 10.—1 kwarta Sim- 
pleksa kop. 12%.—1 kwarta Eksportowego 
kop. 6.—1 kwarta Lagrowego kop. 6.—>4 bu­
telka Bawarskiego kop. 9.—‘/z butelki Bawar­
skiego kop. 5—wszystko bez szkła.

Firmy te wydają Stowarzyszonym marki dy­
widendowe za zakupione towary. 
_______________________ —8652—2—3

Fortepiarty
palisandrowe i orzechowe o 7-miu oktawach, 
z metalowemi blatami, najnowszej konstrukcji 
i PIANINA, bardzo ozdobne, paryzkie, z bar­
dzo silnym tonem, są do sprzedania za przy­
stępną cenę. Ulica Zielna Nr 7, z bramy na 
lewo w dziedzińcu, Nr 12 mieszkania. 
_____________________ 1—3—8591 

Jest do odstąpienia zaraz 

Sklep Bydląt ski 
z Dystrybucją lub bez.

Wiadomość na miejscu, yćg Franciszkańskiej 
i Freta Nr 53. —8597—2—3

MAGAZYN
pod firmą Milicer, dawniej Langer, przy 
ulicy Miodowej Nr 4, przyjmuje do prania i 
reperacji koronki, oraz wszelkie negliże dam­
skie.—Tamże potrzebne są Panny zdatne do 
prasowania i Panienki do nauki.

—8721—2—3
XMXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

I SER LITEM |
TŁUSTY,

X wyborny w smaku, funt kop. 25, pud X 
X rs. 9 — w większych partjach ta-X 
X niej — poleca X
JM. LEMAŃSKI.^

Ulica Graniczna Nr 11. 2—3—8777 SS
XX XXXXXXXXXM XXXXXXXXX

Łódka morska,
spacerowa, uszykowana z ławeczkami, malo­
wana w trzy kolory, jest do sprzedania przy 
ulicy róg Dobrej i Bednarskiej Nr 26. Wia­
domość w szynku n p. Metla Nisenszala. 

-8761—2-3

Ktoby życzył stołować się lub też brać do 
domu

Obiady Prywatne, 
zeehce się zgłosić na ulicę Bracką Nr 17, 
w oficynie, Nr 2 mieszkania. —8688—2—2 

Są do wynajęcia w każdym czasie, w domu 
z ogrodem, przy ulicy Pięknej Nr 18,1701 k

LOKALE
na parterze od frontu: 6 pokoi, przedpokój, 
kuchnia etc.—Na 1-m piętrze: 3 pokoi, pa- 
sarz, przedpokój, kuchnia etc. —8937—1—3

Miodowa Nr 15, na parterze, w oficynie le­
wej, tam gdzie daszek nad drzwiami, są do 
wynajęcia od Ś-go Jana

CZTERY POKOJE
z kuchnią, sutereną i wszelkiemi wygodami. 
Tamże Garnitur palisandrowy i 
mahoniowy do sprzedania. ”^01 I 3

Do wynajęcia każdego czasu jedon duży

Z meblami lub bez takowych. Hoża Nr 5, 
mieszkania 9. —8899—1—1

Dwa Pokoje
ładnie umeblowane, do odnajęcia razem lub 
oddzielnie, z usługą i samowarem. Chmielna 
Nr 1, mieszkania 3, w bramie na prawo, pier­
wsze piętro. —8906—1—3

Pokój kawalerski, 
elegancko umeblowany, jest do wynajęcia od 
każdego czasu. Wiadomość przy ulicy Chniiol- 
nej Nr 8, u stróża Ignacego. —8958—1—3

Letnie Mieszkania
różnej wielkości, z ogrodami, za rogatkami, 
w drugieni Grochówie, gdzie browar.—Komu­
nikacja łatwa z Warszawą, wszelkich wiktu­
ałów do życia dostać można po cenie niższej 
jak w Warszawie. Wiadomość na miejscu 

-8926—1-3

Za tarta jrzjstspiia cenę 
są do odnajęcia zaraz do S-go Michała, ła­
dnie umeblowane DWA POKOJE od fron­
tu, z przedpokojem i kuchnią, z fortepianem 
lub bez niego. Obejrzeć można od 19-tej do 
4-ej godziny codziennie, przy ulicy Freta Nr 
46, na 3 piętrze. 1—2—8978

Lotnie Miesztm 
w Villi „Młociny,“ 

położonej za laskiem Bielańskim, na wzgórzu 
nad Wisłą, do wynajęcia dwa domy murowa­
ne, każdy z 5 do 6 pokoi z kuchnią, pokojem 
dla służby, stajnią, wozownią i piwnicą; przy- 
tem stary kwietnik spacerowy przed domami, 
łazienka na Wiśle do użytku lokatorów; lasy 
w blizkośei; komunikacja szosą. Miejscowy 
dzierżawca ogrodu podejmuje się dostarczania 
codziennie mięsa i pieczywa, oraz innych spra­
wunków z Warszawy bezpłatnie. Wszelkie 
inne artykuły żywności w miejscu. Wiado­
mość w miejscu u rządcy villi, lub w Warsza­
wie, Przechodnia Nr 1, u rządcy domu.

’_____________ —8928—1—3
Od 1-go Czerwca na 3 miesiące do odnajęcia 

Mieszkanie umeblowana, 
składające się z dużego salonu, dwóch pokoi, 
przedpokoju i kuchni, z dwoma wejściami, 
drugie piętro od frontu. Aleja Jerozolimska 
Nr 30-  -8962—1—4

Ha Letnie Mieszkanie.
Jest kilka pokoi mniejszych i dwa salony 
większe, nowo-wykonczon® tapetowane, może 
to stanowić jeden duży lokal, albo bardzo ła­
two przedzielony na «wą mniejsze lokale.— 
Pomieszczenie na konie i powóz, krowa z do­
brem mlekiem przy domu, tuż przy parku ła­
zienkowskim, za okopem w Sieleach.—Dom 
Stojanowskiego, w ogrodzie, przez rogatką 
Czerniakowską na prawo, a przez Belweder- 
ską na lewo. —8898—1—1

W prześlicznej miejscowości, nafł Wieprzem 
parę wiorst od kolei Nadwiślańskiej, jest do 
wynajęcia , . i •

Letnie Mieszkanie, 
w pałacyku otoczonym ogrodem dużym fruk- 
towym, z wszelkiemi wygodami. Wiadomość 
w Magazynie mód N. Słąnka, przy ulicy Mar­
szałkowskiej Nr 52.—Tamże są potrzebne Pan­
ny do kapeluszy i do sukien. —<8955—1—3

Do wynajęcia na czas od 1 Lipca do 1 Li­
stopada “  

MIESZKANIE, 
złożone z trzech pokoi umeblowanych, przed­
pokoju, spiżarki i kuchni—z gazem, wodocią­
giem i zlewem. Cena 35 rubli miesięcznie. 
Alcie Jerozolimskie Nr 5, mieszkania 10.

J —8933—1—6

Letnie Mieszkanie,
i wiorst 4 od Rudy Guzowskiej, ssładająeo sią 
' z 5-eiu pokoi, kuchni, w środku ogroiiu an- 
j gięlskiego położone, z meblami, do wyniręeia. 
i Wiadomość u Rządcy folwarku Ruda Gil ew­

ska. —8984—1—3

gSF" Sklep okazały
na Kantor Wekslu, wraz z. kompletnem urzą-

1 dzoniem kantorowem, jest.do odstąpienia zaiaz. 
( Wiadomość w fabryce kopert p Lewińskiego.

Plac Resulty Kupieckiej. —8951-1- 3



7

Rło<la Paryżanka,
J wybornym akcentem, posiadająca nauki kla­
syczne, muzykę i języki, szczególniej mistrzow­
sko język ojczysty, obok zdumiewającej ła­
twości wykładu, poszukuje zaraz za bardzo 
skromne wynagrodzenie, lekcji lub kon­
wersacji na godziny. Adres: Chmielna Nr 
40, mieszkania 14. —8982—1—3

OPERATORKA ODCISKÓW 
podejmuje się operacji takowych. Najboleśniej­
sze i zadawnione odciski operuje bez bólu i 
użycia ostrych narzędzi w ciągu 5 minut.

Osoby interesowane przyjmuje każdodzien- 
nie od godziny 10 do 12 i od 3 do 5 tej.

Ulica Niecała Nr 8, parter prawy. 
—8882—1—6 BIELIŃSKA.

Potrzebną jest 
B O 3XT -A- 

Rossjanka lub Niemka, albo Szwajcarka, do 
jednego dziecka; pierwszeństwo będzie miała 
znajaca metodę Freblowską. Adres: Ś-to Jer- 
ska Nr 12, u Adwokata Ejzenberga. Porozu­
mieć się od godziny 5 do 7 po południu.

BONA
Potrzebna jest, umiejąca szyć dobrze na ma­
szynie. Wiadomość, Krakowskie-Przedmieśeie 
«r 40, u Szwajcara, od godziny 9 do 1 z po- 
fudaia. -8956—1- 3

Młoda Osoba,
z dobrej familji, praktyczna, znająca się na ku­
chni i krojach damskich, poszukuje zaraz 
miejsca do zarządu domem lub dozorowania 
dzieci. Wiadomość w Szpitalu na Pradze u 
Starszej Siostry Miłosierdzia. —8925_ 1__3
Dia udzielania korrepetycji, żądaną jest zaraz 

Guwernantka, 
znająca język francuzki i niemiecki, z paten­
tem. Aleja Jerozolimska Nr 30/30, prawa 
oficyna na dole._________—8941—1—2
Na wieś, dla jednej dziewczynki, potrzebna jest 

Guwernatka Francuzka, 
w średnim wieku, z językiem niemieckim i mu­
zyką. Dowiedzieć się u stróża, Ś-to Krzyzka 
Nr 10 róg Włodzimierskiej, od godz. 2 do 4 
Po południu. —8897—1—3

umiejące czysto i pięknie robić na kanwie, 
mogą znaleźć bez przerwy robotę w Magazy­
nie Śamuala Rosenstadt, pod „Różą,“ ulica 
Żabia. —8763—1—3

Szkoła Pływania.
Mam honor zawiadomić WW. Panów i WW. 
Panie, iż Szkoła Pływania na żądanie tychże 
otwartą została od dnia 15 Maja, przy cieple 
uochodzącem do 15 stopni w wodzie.

WŁADYSŁAW KOZŁOWSKI. 
—8971—1—3

Niezawodny środek.
WIKI KI MM 

na wytępienie Moli, 
oraz 

PROSZEK i PŁYN 
doskonały na niszczenie tychże owadów, a oso­
bliwie na zabezpieczenie na lato Futer, Ubrań, 
Mebli i t. p., poleca Skład Wyrobów Chemicz­

nych

ulica Senatorska Nr domu 16 nowy.
—8986—1—6

Poszukuje się

Pożyczki rs. 10,000,
Da majątek ziemski, w gubernji Siedleckiej, 

P° Towarzystwie Kredytowem. Adresy 
'’“jadać można w Redakcji Kurjera Warszaw- 
^go pod lit. E. E_________ —8767—1—2

Kie rwać Zębów! 
^tarszy Felczer uwalnia od bólu żębów po­
kutych każdego cierpiącego, bez użycia ja- 
j bądź narzędzia, sposobem przez Władzę 
.^karska za nieszkodliwy nznany. Adres: 
Rakowskie - Przedmieście Nr 20, na dole 

dziedzińcu, naprzeciw ulicy Hrabietro Berga.
J. WOLFF, siarczy Felczer. 

—6861—6 —6

KORZYSTM INTERES.
Cukiernia z Restauracją i Handlem

Win. jest do sprzedania, egzystująca od lat 
40 w mieście powiatowem. Wiadomość w Cu­
kierni przy ulicy Bednarskiej u Pana Łabę­
ckiego. 2—6 — 8816 —
Nie szukaj obcego, kiedy masz swego

Operatora Miclielsołina!!!
stały tutejszy, znany od tylu lat operator od­
cisków, wizytuje po domach do godziny 12, 
zaś od 3 po południu przyjmuje u siebie, oraz 
lecą Tynktury na odciski i na odziębienia, ma­
ści na edciski i na guzy od kop. 30, ulica 
Freta Nr 332/47.____________ —8694—2—6

Rs. 2,400,
do wypożyczenia zaraz na hypotekę domu mu­
rowanego" w Warszawie lub majątku ziem­
skiego. Wiadomość u p. Abczyńskiego Adwa- 
kata, róg Długiej i Freta Nr 1. —8953—1—3

DLA EMERYTÓW 

za rs. 4,000, 
do sprzedania, nowo-wybudowany w roku ze­
szłym dom na Przedmieściu Łowicza. Bliższe 
szczegóły udzieli Rządca domu Nr 111 nowy, 
wprost Zamku, pomiędzy godziną 4 a 6 po 
południu. —8920—1—3

Rs. 10,000,
jest do wypożyczenia w całości lub częściowo 
na domy, zaraz po Tawarzystwie. Wiado­
mość, ulica Złota Nr 16, w prawej oficynie na 
2-m piętrze, po lewej stronie. —8967—1—1

W gminie Czyste, we wsi Wola, za Wol- 
skiemi rogatkami, przy obwodowej kolei, jest 
do sprzedania

I PRACOWNIA
SUKIEN i STROJÓW DAMSKICH

istniejąca pod firmą J. Penkala przy Magazynie Mód 
Senatorska JUr 4.

odstąpiona została
dawnej krajczyni i zarządzającej tąż samą Pracownią

P. LUDWICE HUMMEL
i nadal w tamże samem miejscu pod tą firmą prowadzoną będzie'

Płaszczyki. Okrywki i różnego rodzaju okry­
cia tak wiosenne i‘letnie, jakoteż i zimowe, fu­
trem podbite, wykonywane będą jak dotąd tak i 
nadal w moim własnym magazynie.

JULJAN PENKALA.
8276—2—3

JU MAGAZYN mebli 
nowych i używanych garniturów 

rypsem wełnianym, jedwabnym i aksamitem pokryte, sprzedaje bardzo tanio dl* zjednania- 
ogólnego uznania przy ulicy Miodowej i Kapitalnej, na 1-szem piętrze.'

. Siodło damskie, | 
w bardzo dobrym stanie, jest do sprzedania I 
za rs. 12, w Bazarze Merkurego na Tłom aekim. 
______________________ —8940—1—1 

Do ulokowania 
na nieruchomościach miejskich po Towarzy­
stwie Kredytowem, zaraz 2,500 rubli i od 
Lipca 6,000 rubli. Wiadomość przy ulicy 
Nowogrodzkiej Nr 25, mieszkania 3.

—8972—1—1

wyrobu krajowego, bardzo mało używana,jest 
do sprzedania. Wiadomość, Bracka Nr 1, 
w handlu korzennym. —8973—1—2

Jest do sprzedania

Kawiarnia,
z eleganckiem urządzeniem, w bardzo dobrym 
punkcie, — warunki przystępne. Wiadomość 
w Kiosku, ulica Senatorska i Miodowa.

- 8939—1—3
Przy ulicy Śliskiej Nr 1, mieszkania 7, jest 

do sprzedania

Maszyna da pończoch
Amerykańska, zupełnie nowa.

-8923-1-4

Są do sprzedania

w dobrym stanie, przy obszernym i wygodnym 
lokalu, za bardzo przystępną cenę, przy ulicy 
Jasnej pod Nrem 1. —8915—1—3.

Przy ulicy Dobrej pod Nrem 26, jest do 
sprzedania
4 Derożki, 4 Sanki, 16 Ko­

ni z uprzężą i Liberją. 
Wiadomość tamże u p. Garlikowskifej.

-8908-1—3

Nr 13, z ogrodem fruktowym, dwu-1'rontowa, 
na szosę Kaliszską jeden, a na kolej obwodo­
wą drugi. Wiadomość u właściciela domu. 
_______________________ —8948—1—2

Meble żelazne:
Łóżka, Umywalnie, Koleb­
ki, Welocipedy, Wyżyma­
czki Amerykańskie, Ubija- 
ki do szodonu i czekolady, 
sprzedają się w Składzie machin rol­

niczych i nasion 

A. MUSZYŃSKIEGO, 
na Krakowskiem-Przedmieśeiu Nr 40, naprze­

ciw Hotelu Europejskiego.
5953—10—0

MASZYNY BO SZYCIA H 
dwu-nitkowe 

po Rs. 10.
jedno-roczna gwarancja 

Juljan Berg. Miodowa 10. 
Pierwsze piętro od frontu przez sień.

2- 6 - 8204 -

Nadszedł świeży transport 
powszechnie znanych z dobroci prawdziwych 

cygar„La Maravilla/4
do Składu C. J. Freund, Krakowskie- 

Przedmieśeie, Nr 15.
3— 3___________ — 6115 —_________

Świeży transport

ŚLEDZI
tegorocznego połowu, otrzyma! i poleca Skład 
Win i Delikatesów Stanisława Riedel, 
ulica Mazowiecka. 2—3 — 8744 —

8® w Warszawie ulica Bracka Nr 7, @ 
® nabywa po wysokiej eenie: ®
© a) Stare francuzkie książki z il- 0 
0 lustracjami XVI i XVIII wieku, i kia- @ 
S syków, jak: Mollier. Rassin, Cornel XVII 0 

wieku —b) Polskie druki XV i XVI 0 
0 wieku i_ późniejsze, historycznej przewa- ® 
0 żnie trości.—cj Ruskie stare książ- O 
0 ki, historycznej i beletrystycznej tre- 0 

ści —oraz: autografy, mappy, ryciny, A 
© numizmaty, pieczęcie, stare zbroje i wszel- n 
0 kie inne zabytki. — Posiadacze bibljo- 0 
0 tek lub innych zbiorów na prowincji, a © 
0 żjezący takowe sprzedać, raczą nale- 0 
0 słać mi o ile można najdokładniejsze C* 
0 katalogi. —8765—1—6 0

d° sprzedania 

tJpL Fortepian 
z powodu wyjazdu, w bardzo dobrym stanie, 
o 6 oktawach i o jednym szprejcu, krótkiego 
fasonu, za rs. 40. Ulica Marszałkowska pod 
Nrem 73, w podwórcu po lewej ręce, na 1-m 
piętrze, mieszkania Nr 20. —8914—1—3

MEBLE:
Dwie Szafy mahoniowe, mało używane, Gar­
nitur Utrechtem kryty, 10 Krzeseł, Stół, Ka­
napa, dwa Fotele i umywalka i inne rzeczy. 
Wiadomość w sklepie kuśnierskim, ulica Po­
dwale Nr 6. —8901—1—2

Do odnajęcia zaraz przy familji

POKÓJ obszerny
z wspólnej* wejściem, o dwóch oknaeh, w świe— 
żem powietrzu, na I-szem piętrze od frontu,, 
z meblami, usługą i samowarem. Wiado­
mość w fabryce gorsetów paryzkich, M. Payer*. 
na Krakow. Przedm., wprost ulićy Hr. Berga..

LOKAL
zupełnie umeblowany, złożony z 5 pokoi z ha— 
konem, przedpokojem, kuchnią, z wodooiągioa*. 
i zlewem, waterklozetem, piwnicą i wejscisnn 
przez schody murowane, przy, ulicy Pięknej, 
wprost placu Ujazdowskiego, w domu Nr 1726*
1 nowy, na 1-m piętrze, jest do wynajęcia na 
miesięcy cztery, od dnia 20 Mą ja (1 czerw©*) 
po dzień 20 Września (2 Października) r. b. 
Wiadomość u Szwajcara tamże.
_________________________3—3—8156

1, 21 i 3 pokojowe, mogące być połączonymi

LOKALE i SKLEP;
z mieszkaniem frontowem, oraz Stajnia i 
Wozownia, w każdym czasie do wynajęcia. 
Tamże Sanki i Uprzt^ż, do sprzedania- 
Twarda Nr 35. 1—12—8947

Letnie mieszkanie
w winnicy, w pałacyku, 3 Pokoje z alkową. 
Kuchnią, Przedpokój, z wszelkiemi wygodami, 
dom opasany sosnowym..lasem, pswietrze sn-r 
che, za rogatkami Petersburgskiomi na 10-tc) 
wierśeie. Wiadomość aa miejscu. W oficyna
2 Pokoje z Kuchnią i-1 Pokój.

1-1 — 877& —

MIESZKANIA
większa i mniejsse, bardzo dogodne, od frontu, 
są do wynajęcia od 1-go Lipca r. b., w do­
mu pszy ulicy Marszałkowskiej Nr 6, Wia­
domość u stróża. —7361—3—3

Z powodu pilnego wyjazdu, jest do sprzedania.

Sklep Wiktuałów,
wratj z Dystrybucją. Wiadomość, ulica Tam­
ka Nr 34. ____________—8946—1—3

Handel Wiktuałów
do sprzedania, z powodu zmiany interesu.— 
Chmielna Nr 19. —8939—1—3

W przejeżdzie z Nalewek na nlieę Gęsią i 
z powrotem na nlieę Miodową, zgubiono lub 
pozostawiono w dorożce, bardzo ważne dla po- 
zkodowanej tylko osoby

Rachunki i dokmnenta.
* Znalazca raeiy pomienioną paczkę z napiera- 
1 mi oddać do Kantoru WW. Prądzyński,Tryl- 
I ski i S-ka, Miodowa Nr 2, za nagrodą rs. 5.

■—890t—2—2



8

WEKSLU
Kantor Ąssekuracyjny

JAKÓBA BEIN

Śledzie Pocztowe, S
7 f.k—

Składu

Tatra doćuter.

■w. <Vbez służebności. Wiadomość: Freta 
-stróż wskaże. 

—8723—2—3

innych przedmiotów.
Używane meble, malowidła, sztychy i litogra- 
fje, wszelkie sprzęty domowe, złote rzeczy, 
srebro stołowe, miedź, szkło, porcelana, fajans 
a także, pościel, bielizna, odzież i różne ga­
lanteryjne toaletowe drobne przedmioty, sprze­
dane zostaną przez licytację, która rozpocznie 
się 3 (15) maja i odbywać się będzie codzien­
nie od 10 do 2 i od 5 do 7 godziny, do zupeł­
nej wyprzedaży, przy ulicy Solec pod nr 42. 

-8693-3-4

Warszawska Agentura Ogłoszeń
RAJCHMAN I FRENDLER"

Najtańsze ceny! Największy wybór! 

Najświeższe fasony garderoby Męskiej! 
otrzymałam na sezon wiosenny i letni.

Preis Curant:
Sak palta wiosenne od rs. 18; Sak palta letnie od rs. 14; Palta z pasami 

od rs. 18; Garnitury żakietowe od rs. 22; Garnitury marynarkowe od rs. 20; 
Tużurki czarne od rs. 18; Fraki od rs. 18; Tużurki Angielskie od rs. 18; Burki 
z nieprzemakalnego sukna od rs. 18; Kurtki do polowania od rs. 8; Bluzy do 
konnej jazdy od rs. 8; Szlafroki dubl od rs. 13; — Ubrania ranę od rs 13; Spo­
dnie różnych gatunków od rs. 5; Garnitury dziecinne, Palta dziecinne różnych fa­
sonów i gatunków po różnych cenach. — Zaś Palta zimowe i garnitury zimo­
we, odstępuje się 20 procent. Z uszanowaniem

JE. 9
B4F Krawiec z Wiednia, Stefansplatz, — w Warszawie Senatorska 

Nr 22, w Kijowie Kriszczatek dom Linincenkoi.
23-0-6513

Zwracamy uwagę wszystkich interessowanych, że fabryka na­
sza pozostając przy dotychczasowym zakresie robót żelaznych do 
budowli, zajmuje się od 1-go Stycznia r. b. urządzaniem koin- 
pletnem i zaprowadzaniem

Wodociągów, Zdrojów, Zlewów Mmjci i Closetów, 
do których to robót od lat wielu dostarczaliśmy tylko same su­
rowe rury i odlewy. Wszystkie powyższe roboty wykonywamy 
jak najstaranniej gwarantując za ich dobroć.
Fabryka Machin i Odlewów K. Rudzki i S-ka

2—6 — 8224 — w Warszawie, ulica Fabryczna Nr 3001a.

Dezynfekcja L.'
Nowy preparat oezyszający w kilka minut 

powietrze, przewyższający pod każdym wzglę­
dem wszystkie dotychczas używane środki; 
oparty na wielokrotnych próbach z powodze­
niem; — zatwierdzony przez władze lekar­
skie. Bliższe szczegóły podadzą druki, przy 
każdej sztuce dołączone. — Dostać można —------T4 .■—--------------- »
w aptece W-go D. T. Heinrich, na placu od godziny 9 do 1 z południa. —8844—1—3 
Teatralnym; — w większych ilościach w la- t 
boratorjum L. Lenczewskiego, na Krakowskiem ! 
Przedmieściu pod Nr 4. —8260 3—3 i

Do 300,000 rs. wartości,
poszukuje się

Majątku Ziemskiego 
w dobrej ziemi,—bez pośrednictwa. Ans: 
nadsełać: Warecka Nr 5,

ji,O3BOjeno ĘeHaypoŁ) Bapmana 6 (14) Mtui
Redaktor Wacław SzymanowskL^VVyd&wcaJaustaw Gebethner.

PATARAFKI CERATOWE
w wielkim wyborze

nadeszły do

JJ
■Ulica Nowo-Zielna Nr 40, wprost nowej giełdy.

Na mocy zezwolenia władzy, z upoważnienia redakcji czasopism i dzienników, przyjmuje o- 
głoszenia i reklamy do WSZYSTKICH GAZET i PUBLIKACJI, wychodzą- 
eyeh w Warszawie, na prowincji, w Cesarstwie i zagranicą, po cenach redakcyjnych 
hes pobierania ładnej dodatkowej dopłaty. Niemniej redaguje reklamy i ogłosze­
nie. Inseraty dawane do kilku pism naraz, podają się do agentury w jednym tylko języ­
ka i w jednym egzemplarzu. Ekspedycja anonsów do redakcji dokonywa się śpiesme.i

Agentura otwarta codziennie od godz. O'/i rano do 7*/i wieczorem. 22—0

Żądany jest Kapitał 
RS. 80,000, 

na 1-szy numer hypoteki majątku ziemskiego, 
kompletnie zagospodarowanego — w 1880 r. 
może być spłacone 40,000 rs., pożyczką Tow. 
Kred, reszta w ciągu lat czterech, a nadto 
sprzedanym być może Folwark z tychże 
dóbr na dogodnych warunkach.—Bliższe szcze­
góły i warunki: Krakowskie-Przedmieście Nr 
67 nowy, 1-sze piętro od frontu, ze schodów 
na prawo, od godz. 9 do 11 i od 4 do 7,— 
w Święta do 11 z rana. —7334—6—6

obecnie zajęty na zakłady drukarskie, jest do 
_ jeia od dnia 1-go Kwietnia 1879 roku, 

podobne przedsiębiorstwo lub inne zakłady rui n zł rtr>* nZ • z , .

PARCELACJA.
Zarząd Główny Dóbr i Interesów Domu Hra­

biów Krasińskich 

Kolonizuje Dobra Jakubów
położone w gubernji Warszawskiej, powiecie Nowomińskim, gminie Jakubów, oddalone od 
stacji drogi żelaznej Warszawsko-Terespolskiej Nowo-Mińsk wiorst 6, od szosy z Miń­
ska do Kałuszyna wiorst 3.

Każdy mający chęć nabycia kolonji zgłosić się zechce do układów na grunt wyż rzeczo­
nych dóbr, gdzie czynność parcellacji powierzoną została W-mu Domaradzkiemu Geome­
trze i który o warunkach i miejscowości każdego interesowanego poinformuje.

Sąsiedztwo kolei żelaznej, kościoła parafialnego w miejscu, czyni okolicę tę bardzo od­
powiednią do zakładania Villi letnich dla mieszkańców Warszawy. —6568—5—6

w Warszawie, Senatorska Nr 22.
załatwia w pierwszorzędnych Towarzystwach: Ubezpieczenia, a mianowicie: 

Życiowe: kapitałów za życia odbieranych po dojściu do pewnego wiekn, pośmiertnych 
i posagowych, w rozmaitych kombinacjach.

Ogniowe: ruchomości wszelkiego rodzaju, jako to: Mebli, sprzętów, towarów i uten- 
sylji fabrycznych w Warszawie, zaś po za jej obrębem również i nierucho­
mości, tak miejskich, wiejskich, jak i fabrycznych.

Transportowe: Towarów i Ruchomości prowadzonych kolejami, morzami, w statkach 
parowych lub żaglowych, rzekami, wszelkiego rodzaju statkami, nie wyłą­
czając galarów.

Długoletnie doświadczenie stawia mnie w możności załatwiania 
ubezpieczeń z dokładną znajomością rzeczy, brak której niejednokro­
tnie naraża ubezpieczonych na zawody, którym należyte objaśnienie 
interesanta przy samem zawieraniu ubezpieczenia zapobiega.

Wszelkie informacje tyczące się powyżej wymienionych ubezpieczeń, tak nstnie 
jak piśmiennie chętnie udzielane będą._________________ 4—6 — 6040 —_________

ROLETY PERKALOWE
W RÓŻNYCH KOLORACH

Adama Zweigbaum,
przy rogu ulicy Granicznej Nr 16,

Nabywa i sprzedajo wszelkie papiery publiczne i monety tak kra­
jowe jak i zagraniczne.

Zamienia kupony płatne i niepłatne, na gotowiznę za prowizją umiarkowaną. 
Ubezpiecza od amortyzacji Pożyczki Premjowe obudwóeh emissji.

5—6 1 — 7953 —
Sywwiiwwwywwwjyww 
Wyprzedaż mebli i różnych | OGIER

czystej krwi, karo-gniadyT 
lat trzy w czwartym, jest 
do sprzedania. Ulica Pa­

wia Nr 20, wiadomość u właściciela, 
—8574 - 3-3

Do wynajęcia od Ś-go Jana przy ulicy Sze­
rokiej Freta Nr 13 nowy

Cztery Pokoje,
przedpokój i kuchnia, na pierwszem piętrze, 
każden pokój z osobnem wejściem i Sklep 
przy ulicy S-to Jerskiej. —8812—1—3

Kozioł biały, 
przybłąkał się na ulicy Marszałkowskiej Nr 67 
Wiadomość^^itróża^^^^—8797—1—3 ’

W piątek dnia 10 b. m. zgubioną została na 
trakcie kaliskim za rogatkami Wolskiemi na 

przestrzeni Józefów, Swięcice, Warszawa 

Torba skórzana czarna.
z mosiężnym zameczkiem, w której prócz pa­
pierów fabrycznych nic więcej nie mieściło się. 
Łaskawy znalazca zechce takową odesłać de 
biura W. Jakóba Janasz przy ulicy Nowo- 
Zielnej nr 39, gdzie stosowne wynagrodzenie 

jyypłaeonem będzie.—8683—3—3

(Przyspasabiame i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako nie zawierającego w swym 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, aprobowane przez Petersburskie i Warszawskie me­
dyczne władze na ogólnych zasadach handlu).

NATRĘTNEJ SIWIZNY
Życzącym pozbyć się w ciągu jednej doby, zaleca się Amerykański płyn Indjana, 

«na nadaje siwym włosom kolor chatain, brun i noir, nie niszcząc włosów przyśpiesza ich 
porost, nadając im połysk naturalny, nie brudzi bielizny i nie wymaga żadnych przygotowań. 
Indjana w obecnym czasie uznana za uniwersalny sposób ostatniego wynalazku dla nadania 
pierwotnego koloru włosom. Cena flaszki rs. 3 kop. 50, z przesyłką rs. 4. W Petersburgu 
u Ruzanowa, w Moskwie u Buina, w Kijowie i Warszawie Magazyny a la Reissance 
Dobrzańskiego, ulica Wierzbowa, Hotel Angielski.—Handlującym odstępuje się stosowny rabat* 

6-12 — 5378 —

POKÓJ
■ od 1-go Czerwca do 1-go Września, do wy­

najęcia na Placu Teatralnym, na 2-m piętrze 
’ od frontu, z meblami, w domu W. Buka, Nr 9 

mieszkania. Wiadomość u WP. Jabłońskich,

Poszukuje się umeblowanych

i Dwóch Pokoi z hchnia.
Majątek Ziemski do sprzedania.

j 20, bez służebności. Wiad
Nr 40, od godz. 4 i pół do 6,—i

,. < —8723.
iszlagi — -----

teg«p.n.g. p.l.wu sil, «taym,i0 tand.i .

Antoniego Stępkowskiego.;Nr 11 — -8824-1-3
Wierzbowa Nr 5. t

 -8669-3-0

A. LUBELSKIEGO i S-
MIODOWA Nr 15.

Po cenach najprzystępniejszych, 3-6-8070

02015032
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GEBETHNERA I WOLFFA
WYSZEDŁ

Antoniego Edwarda Odyńca 

LISTÓW Z PODRÓŻY 4Ł-< « -
Cena rs. 1 kop. 50, w ozd. opr. rs. 2.

Cena wszystkich 4-chtomów rs. 5 k. 40. wt ozd. op. rs. ?. 
Do nabycia w znaczniejszych księgarniach krajowych i zagranicznych.

1—6 ________________________ ____________ ~ ~________
t^akładem*ksieg«rni ŚTcASSIUSA, dawniej S.lTMSrzbacha w Warszawie, 

przy ulicy Miodowej Nr 14, tpyjd$ wkrótce następuj?tce dzieła.

1, Wykład włam Mi wotatia wiejskiego, przez I. A. SCHLIPF’A.
Dzieło uwieńczone nagrodą konkursową, przełożył na język polski Władysław 

■ oskowski, obejmować będzie jeden duży tom zawierający około 600 stronnie druku 
wielkiej ósemki, na pięknym papierze, z 314 starannie wykonanemi figurami. Cena 
w drodze prenumeraty wynosi 3 rs. 50 kop., z przesyłką 3 rs. 75 kop. Po 
wyjściu, znacznie podwyższoną będzie. . ,

‘ 2. Wzory i rlany ' do potrzeb naszveh ziemian zastosowane, 
przez STAmSŁAWA JASIŃSKIEGO.

Dzieło ozdobione 26-tu tablicami kolorowanemi i czarnemi, zawMrającemi plany 
r-rodów i deseni, klombów i kobierców kwiatowych. Wyjdzie z druku w jednym 
tanie, objętości około ISO stronnic, na pięknym papierze. Cena w drodze prenume­
raty wynosi 3 rs., z przesyłką pocztową 3 rs. 25 kop. Po wyjściu, znacznie podwyż- 
±--.-:oną będzie. Przedpłatę przyjmują na obydwa dzieła wszystkie księgarnie 
w kraju i zagranicą. TNB. Prenumerujący obydwa dzieła, kosztów posyłki nie ponoszą.

3—6—8043

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 11 (23) Maja r. b. o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali posiedzeń Ma­

gistratu, licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje na przebrukowanie i urzędzenie 
nowych bruków wraz z dostawą materjalów w 2 i 6 oddziale inżynierskim m. Warszawy od 
summy rubli 1982 kop. 11. ....

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym, opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym cenj' kop. 40, 
podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy miejskiej, na złożone w tejże Kassie 
wadjum w ilości rs. 199 i na koszta ogłoszenia rs. 25.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każdodzien- 
nie. wylawszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dnia . . . . podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się prze­

drukowania i urządzenia nowych bruków wraz z dostawą materjalów w 2 i 6 oddziale in­
żynierskim m. Warszawy, za summę rs. NN. kopiejek NN. (wypisać literami), poddając 
sio wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

‘ Kwit na złożone w Kassie miejskiej wadjum w ilości rs. 199 i na koszta ogłoszenia ru­
bli 25, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N., pod Nr N., pisałem dnia N.
(Podpisać wyraźnie iniie i nazwisko). 2—3 — 7695 —

Łgisirat miasta Warszawy.
Dnia 22 Maja (3 Czerwca) r. b. o godzinie 11-tej w południe, odbędzie się w sali po­

siedzeń Magistratu licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na wykonanie robot 
brukarskich bez dostawy materjalów w 4 i 5 oddziałach inżynierskich miasta Warszawy od 
summy 7701 rubli. ....

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczynym, opieczętowane deklaracje, napisane na papierze, stemplowym ceny kop. 40, 
podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy miejskiej i na złożone w tejże 
Kassie wadjum w ilości rtS. 770 i na koszta ogłoszenia rs. 60. .

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każdodziennie 
wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się wyko­

nania robót brukarskich, bez dostawy maierjałów, w 4 i 5 oddziałach inżynierskich miasta 
Warszawy, poddaj c się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie miejskiej wadjum w ilości rs. 770 i na koszta ogłoszenia 
rs. 60 przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. pod Nr N., pisałem dnia N.
i (Podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 1—3 — 8207 —

j Magistrat miasta Warszawy.
Daia 24 Maja (5 Czerwca) r. b. o godzinie 11-stej z rana, odbędzie si'ę w sali posie­

dzeń Magistratu, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na repet ację cokólu mu­
rowanego sztachet żelaznych w ogrodzie Krasińskim i reperację dim.ku murfjwanzgo zajmo­
wanego przez ogrodnika, od summy anszlagowej rubli 1330.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w C7,asi^ i miejscu wy­
żej oznaczonym, opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplu wym ceny kop. 40, 
podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy miejskiej, nazJAiżone W tejże Kas­
sie wadium w ilości rs. 133 i na koszta ogłoszenia rs. 25,

Warunki i anszlag, są do przejrzenia w Wydziale Almiaistrae /jnym Magistratu ^a* 
żdodzienuie -wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
IV skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję ninie szą deklarację, iż podejmuję się rep erg** 

cji eukótn murowanego sztachet żelaznych w ogrodzie Krasińskim i reparaan domku nitrowa­
nego, .zajmowanego przez ogrodnika, za summę rs.NN. Kop. NN (wypisać literami), poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warukach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie miejskiej wadjum w ilości rs. 13\ 7 n i koszt i o o-łos zenia 
rs. 25, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N., p d Nr N. pisałem daia N, 
(Podpisać wyraźnie imię i nazwiska).

1 3 — 8668 —x..Siara- .

ZAKŁAD FOTOTYPJI
(POTODltUKARŃIA)

Krakowskie Przedmieście, dom dawniej Grodzickiego 
przeszedł od dnia 1-go Stycznia r. b. na własność ° ’

A1TTOMTEGO GOTZA
f zarządzającego dotąd tymże zakładem. *

Zakład wykonywa na sposób fotograficzny: Portrety, kopje z obrazów z® szty­
chów, stalorytów, miedziorytów i inne podobne illustracje, służyć mogące nad- 

. to dla pism czasowych, do użytku artystycznego, handlowego i t. d,
Gony za pomienione reprodukcje są bardzo niskie, pod względem zaś wykonania nie 

ustępują swoim pierwowzorom. Zakład poleca się tak osobom prywatnym jak instytucjom i 
wydawcom. 6-6 — 7350 —

PTWi-ng—aamaŁsazTwiwi.'/mig min —1111 m i.mwr~«n-imiM:

Potrzebne są za dobrem wynagrodzeniem 

Potrzebną jest

Potrzebne są

Potrzebne śą

do Pracowni
Potrzebne jest zaraz 12

Potrzebne są natychmiast

Potrzebne są 

39,

Osoby 
ulicę Złotą Nr 23,

Do Magazynu^ mód N. Słąnka, ulica Mar­
szałkowska Nr 52, potrzebne są natychmiast 

podręczne i do nauki, do roboty sukien dam-
W. »M.e.£lkSŁ8-

-8627—3—3

zdatnych, półrocznych i do nauki, do Ptsco- 
wni sukien damskich. Ulica Podwale Nr 16, 
mieszkania 13.—F. Pietrzykowska.

do
do 
kania 4.

do bielizny, maszynistki i podręczne. Orla Nr
10, mieszkania 2. —8865—2—3

do roboty kapeluszy, oraz do roboty sukień.
—8954—1—2

Polski Skład Nici—ul. hr Berga Nr 11—Nici Broksa i Estremadury. Fiszbinu la­
ska 10 k.—Wybór Fońcoch i Skarpetek z własnej Fabryki. Medal złoty. Ceny fabryczne. Woaiki gazowe, s-o-em

kompletnie uzdolnione w krawiecezyznie dam­
skiej i do nauki, a także i do maszyny syste­
mu Welera et Wilsona i Iłowego et Zingera. 
Tamże potrzebną jest PANNA .kompletnie 
uzdatniona, któraby niogła zarządzać suknia 
ni’. Wiadomość w Magazynie ubiorów dam­
skich J. Ostrow-ł.iego, ulica Senatorska Nr22.

-8714-2-3

uzdatnione do krawieeczyzny. Ulica Moko­
towska Nr 5, mieszkania. 3, —8977—1—1

zdatne, podręczne i do nauki, -
sukień damskich Aleksandry Lustanskiej, przy 
ul; w Leszno Nr 36. -8819—^—^ 

Potrzebny jest

FofflGoiiik Aptekarski
Rossji. Wiadomość codziennie od godz. 9 
10 rano, Aleja Jerozolimska Nr 21, miesz- 

—8766—2—2

d > dozoru ehorej na jakiś czas. Wiadomość, 
ulica Leszno Nr 49, mieszkania 4, w podwó­
rzu na dole. —8016—3—3

Uczeń klasey 7-inoj S?;koly Realnej, 
życzy sobie wyjechać do Ciechocinka, gdzieby 
za stosowne wynagrodzenie i utrzymanie, mógł 
udzielać lekcje jak również przygotowywać 
Uczaiów do Szkół Rea'nyeh. Osoby intereso­
wane, raczą się zgłosić ’na ulicę Złotą Nr 23, 
mieszkania 2. —8638—2—2

już zdaine, jakoteż i do nauki, potrzebne są 
i-arsz do Pracowni sukień i strojów damskich. 
Warecta Sr 13, na dolo. -8605-3-3 

2araz potrzebne są

 

KOLONJA
wieczysto czynszowa, włók 3, pręt. 19Q z łą­
kami, pastewnikiem i opałem, blisko stacjfi 
D, Ż. Jabłonna, jest do sprzedania, "(yjado-

’ mość, płac Trzech Krzyży Nr 5, dom Laskow­
skiego w mieszkaniu W -go Wysr ,vńskiego, 
co dzień do 9-t j rano i od 5 tej pr, południul

1-1- 8924

Za dobrem wynagrodzeniem, potrzebne są zaiaz 
A N ,, 

uzdolnione, juko też-i podręczne, .dr P‘oae’'Y'?' 
sukień Pauliny Landau. Nalewki Nr «3, gdzie 
Cyrkuł, w bramie pierwsze p'<yro.

Ktoby sobie życzył

szyjąea bieliznę na maszynie Weelera, także 
i podręczna. Wiadomość u Zegarmistrza. Ulica 
Śto-Krzyzka, Nr 7. —7660 3—3

Potrzebne są

kompletnie uzdatniono i Panna do maszyny, 
w Pracowni J. Rutkowskiej. Niecała Nr 8.

—8976-1—5

w średnim wieku, posiadający gruntownie ję­
zyk niemiecki, poszukuje miejsca na prowin­
cję.—Są do umieszczenia Bony Niemki, mó­
wiąca po Francuzki), Korrepetytorki i Metro- 
wie muzyki życzą udzielać lekeyj na godziny. 
Krakowskie-Przedmieśeie Nr 49, obok Cukier­
ni Kocha. Czaplińska.

-8644-2-3

I podręczne i do nauki. Elektoralna Nr 
pierwsze piętro. —8981—1 —2 

 

DO POŃCZOCH—Jadycia najpraktyczniejsze.—Medal zloty.—Skład daje stalą robotę, z gwaran
cia k^rzystfiego zarobku.—Królewska ^3—przy fabryce Pończoch. Książki z objaśnianiem po polsku. _ra3o

uzdolnione i podręczne, potrzebne Są do kra- ;
■ wieeczyzuy. Ulica Wspólna Nr 28, mies?ka- , 

nia 13. —8957—1—1 i

podręczne i do s aników, jako też Panna zna­
jąca się na kroju, w Magazynie Paryzkim. 
Królewska Nr 25. 8783—2—2

Do Fabryki Kwiatów Marji Fitkał, przy 
ulicy S-to Jańskiej Nr 3, potrzeba natych­
miast. kilka zd Inych

Panien i podręcznych.
—8681-2-5

874



II -
Potrzebne są

PANNY 

kompletnie uzdatnione i podręczne do maszy­
ny „Singera,“ w Pracowni Sukień i Strojów B. 
Hermann. Królewska Nr 3. —8938—-1—3

Panienki podręczne, 
potrzebne są do Pracowni sukień damskich 
Heleny Trawińskiej. Elektoralna Nr 7. 

—8922—1—3
Potrzebne są

kompletnie uzdatnione, uzdolnione do szycia 
bielizny damskiej i męzkiej, oraz negliży. 
Wiadomość powziąść można w Hotelu Euro­
pejskim, w Składzie bielizny A. Wedel.

-8913-1-3
Potrzebne są zaraz

uzdatnione do sukien i do maszyny. Wiado­
mość, ulica Rymarska Nr IG. M. Ciszewski.

—8912—1—3
Potrzebne są

Potrzebną jest zaraz do domu prywatnego

Poszukuje miejsaa

uzdatnione do okryć i sukień, za dobrem wy­
nagrodzeniem do

Magazynu Ferdynanda Cara, 
przy ulicy Miodowej Nr 15 nowy. 

H -8911-1—3

zdolny w robocie budowlanej, znający także i 
robotę meblową, posiadający dokładnie budo­
wnictwo, rysunki i rachunkowość, życzy sobie 
zająć miejsce zarządzającego w Zakładach 
stolarskich, ciesielskich, albo u pp. Przedsię­
biorców’. Osoby interesowane, raczą złożyć 
swoje adresy pod lit. Z. B. w Redakcji Ku- 
rjera Warszawskiego. —8653— 2 —3

w średnim weku, świeżo ze wsi przybyła, po­
szukuje. miejsca zaraz do zarządu domu na 
wsi, znająca się na gospodarstwie wiejskiem, 
praniu, prasowaniu i kuchni. 1 ■■
slra Nr 11,.—stróż wskaże.

do kiawiecezyzny. Ulica Leszno Nr 84. 
-8900—1-3

do szycia na maszynie, za dobrem wynagro­
dzeniem. Ulica Złota Nr 10. mieszkania 20.

-8900—1—1

Do interesu przemysłowo-handlo-wego, po­
trzebny jest zaraz

BUCHHALTER, 
do prowadzenia rachunkowości podwójnej i 
znający gruntownie język niemiecki. — Ży­
czący bliższej informacji, raczą zostawić swoje 
adresy w Redakcji pod lit. S. M. B. Z powo­
łaniem się jednocześnie na Referencje tutej­
szej firm handlowych. 1—3—8944

która od lat kilku wyjeżdża do Ciecho­
cinka i powierzano jej Panienki udające się 
pa kuracja, pragnie i w tym roku towarzy- 
^vć osobie starszej lub przyjąć opiekę nad 
iidającem^ się tam Panienkami. Adresy upia- 
fcza sie składak w redakcji Kurjera Waiszaw- 
*kieg-o jiod Lt. M A. —8241 -3-3

Ulica Bednar- 
-8985-1—2

Potrzebny jest 

Mtetty Szhwiek, 
znający rachunkowość i posiadający język 
Francuzki i niemiecki, do Kantoru J. Uugra. 
Nowolipki Nr 3—Codziennie rano od l>—10- i 
do 4 do 7-ej._____ —8959—1—3

NAUCZYCIEL
potrzebny jest z językiem russkim, A. Wit tow- 
ska, Długa Nr 21.—Tamże są do umieszcze­
nia: Nauczycielki, Bony, Gospodynie 
i Panny Służące. 1—6—8909

Od 1-go Lipca r. b. potrzebną jest na wieś

dla przysposobienia 3-ch początkujących pa­
nienek na pensją, za wynagrodzeniem rs. 100 
rocznie, z wszelkiemi wygodami. Wiadomość 
u rządcy domu Nr 111 nowy, plac Zamkowy, 
pomiadzy godz. 4 i 6-tą po potudniu.
F 1—3—8919

uzdatnione w krawiecczyznie damskiej, znajdą 
stałe zajęcie w Magazynie E. Spinrn Kra- 
kcwskie-Przedmieście Nr 47. —8905—1—3

Potrzebno są

młoda, ładna, ze świeżym pokarmem, bez dłu­
gu, jest u Akuszerki B. Ulica Zielna Nr 3 i 
róg Złotej. —8952—1—1______

Do Zakładu Zegarmistrzowskiego J Piątkow­
skiego, Święto-Krzyzka, Nr 7, potrzebny jest

UCZEŃ.
-8317— 3-3

Potrzebny jest zaraz

POMOCNIK
dla Budowniczego, obznajmiony z rysunkami 
i częścią konstrukcyjną. Retlektanci zechcą 
zostawić adresy w Redakcji Kurjera War­
szawskiego pod lit. A. B. C. —8641—3—3

Potrzebni są

' i Kandydatki sceniczni, 
którzy już pracowali lub zamierzają pracować 
na scenie, do pewnego towarzystwa dramaty­
cznego na prowincji. — Chcący się angażo­
wać, raczą się zgłosić na Nowolipie Ni’ 19, 
Stróż wskaże. 2—2—8725

Potrzebny jest

do Cukierni w Hotelu Polskim. Ulica Długa 
Nr 27. —8739—2—2

Potrzebny jest

Terminator
lat 13—14 do szewca, z dobrem wychowa­
niem, zapewniając i nadal takowe. Wiado­
mość, ulica Solna Nr 3, u J. Backiel.

—8734—2—2____

Ytóte do sprzedania,
ulica Chmielna Nr 15, u Pani Herman.

Garnitur Mebli, czerwonym jedwabnem ada­
maszkiem kryty, takież 3 Firanki, drugi Gar­
nitur kryty adamaszkiem jedwabnem koloru 
błękitnego, Fortepian, Kasa ognio'i yyała-, 
Szafy do sukien, Kredens, Sioly, 3 Obrazy 
olejne, Dywany, Wazony alabastrowe, Nuty, 
Książki i' t p. Widzieć można codziennie od 
12-ej do 7-i/ wieczór. 1—3—8943

Kteby miał do sprzedania obszerną j w po­
rządnym stanie będącą

Klatkę dis papugi.
tego uprasza stę o pozostawi.nie wiadomości 
w Redakcji Kurjera Warszawskiego, pod lit- 
K. M 1- 2-?91Q

PAPIEROWYCH

Przysposobiła OBICIA PAPIEROWE najświeższych deseni ikolorów, tak zwane Gobelinowe złotem przerabiane.
Obicia matowe w jednych kolorach, w tonach do cienia stopniowanych.
Obicia imitujące pasy utrechtowe.
Obicia wełniane imitujące adamaszki.
Obicia w stylu pompejańskim i t. p. w niczem nieustępujące zagranicznym, a o połowę tańsze.
Z uwagi na mnóstwo budujących się domów, których świeże ściany -wymagają mocnego obicia, fabryka używa obecnie 

nierównie grubszego papieru, co nawet dla osób mniej kompetentnych jest widocznem, a jako wyrób własny, jest 
wstanie wytrzymać wszelką konkurencję.

Nagrody Rs. 30.
Temu ktoby wyrobił posadę, przywatną, albo 
w jakiem zakładzie fabrycznym, Odpowiednią 
dla Gospodarza ziemskiego, wieku lat 28, z do- 
bremi świadectwami. Adres składać w Re­
dakcji Kurjera pod lit. D. H. 1—2—8931
~Pozostała Wdowa z 5-giem dzieci, bez 
żadnego utrzymania, pragnie oddać

CHŁOPCZYKA

ANGIELKA, mówiąca wybornym akcen­
tem; FRANCUZKA," posiadająca muzykę; 
GUWERNANTKI POLKI, posiadające 
obce języki i muzykę; GUWERNERO­
WIE,' różnej narodowości i różnego stopnia 
wykształcenia, poszukują pracy, na slałe i na 
godziny za pośrednictwem Kamilli Mierko- 
wskiej, plac Teatralny, Senatorska ulica Nr 16, 
(róg Bielańskiej). 4—6—8019

OSOBA
poważna i uczciwa, znająca się na gospodar­
stwie i kuchni, nadto lubiąca czystość i po­
rządek, potrzebną jest do zarządu w Warsza­
wie. Wiadomość, ulica Marjensztadt Nr 18, u 
Jabłońskiej.____________—8733—2—3

u PP.Rej entów 
poszukuje zajęcia, choćby początkowo bez wy­
nagrodzenia, młody człowiek, który ukończył 
wydział prawny i posiada gruntownie język 
rossyjski. Adresy w Red. Kur. Warsz. pod 

; lit. K. Nr 25, -8243-3-3

Młoda Osoba
z porządnej familji, praktyczna, Doszukuje 
miejsca zarządu domem, czytania, dozorowa­
nia dzieci. Nr 12 Wiojska,—stróż wskaże. 
____________________ —8774-2—3

Potrzebną jest w blizkości Warszawy, tuż 
z t i ogatkami

Bona Niemka,
nie mówiąca po polsku, z dobremi świadectwa­
mi; znające metodę Freblowska mają pier­
wszeństwo. Wiadomość, ulica Bednarska Nr 
17, mieszkania 26, od godziny 11 do 4.

_—8710—2—3 
Zaraz potrzebny jest

Wspólnik,
z.kapitałem od rs. 1,000 do 1,500, do Fabry­
ki obuwia męzkiego i damskiego, na bardzo 
korzystnych warunkach. Wiadomość, Krakow- 
skie-Przedmieście Nr 37, obok poczty, drugie 
piętro od Koziej ulicy; tam się można porozu­
mieć od godziny 10 rano do 12 i od 3 do 5 
po południu. —8737—2—3

Pcszukuje się

AGENTÓW
ze stosunkami w mieście, do interesu handlo­
wego,—-również jest do odstąpienia Korzy­
stny Interes. Wiadomość, Leszno Nr 30, 
mieszkania 2,—do godz. 8 po nołudniu. 
_________________ —8735—2—3

Wędliny Litewskie
w Sklepie (Jawniej Komiiej).

Marszałkowska Nr 34.
—8626—2—6

P A O Y
podręczne i Dziewczynki do nauki, płatne po 
dwóch tygodniach, potrzebne sa zaraz. Ulica 
Śliska Nr 12,—stróż wskaże.—Justyna.

-8258—3-3

Szkło póflagrowe,
białe, w skrzynkach kępowych, nadeszło do 
Hotelu Niemieckiego i sprzedaje się po cenach 
przystępnych. —8595—2—3

W odległości ośmnastu wiorst od Warsza­
wy, a dwóch od stacji kolei żelaznej, do wy­
dzierżawienia od S-go Jana

Propinacja
przy trakcie i pacht od czterdziestu krów na 
garnce. Wiadomość u W go Śliwiekiege w Za­
kładzie Tapicerskiiu. Ulica Trębacka Nr 9. 

—8594—2—3

7-letniego do kogo z litościwych Osób na opie­
kę lub zą własne. Wiadomość w.Kiosku na 
Nowym-Świccie przy Jerozolimskiej.

1-3-8902

lAAl.A3s:i 
młode, ze świeżym pokarmem, bez żadnego 
długu, jedna starozakonna, jest u Akuszerki, 
ulica Szeroka Freta Nr 1. —8970—1—‘1

DOM
poszukuje się do kupna, w cenie od 30 do 40 
tysięcy rubli, w niezbyt oddalonym punkcie 
od środka miasta. Wiadomość bez pośredni­
ctwa osób trzecich, do Hotelu Paryzkiego pod 
literą F. C. do Szwajcara przesyłać.

—8845—2—2

® W ZAKŁADZIE 3
| KĄPIELOWYM AKCYJNYM g
a przy Nowym Zjezdzie @
@ PR YSZ NIC 91
@ nowo-urządzony po kop. 10, ręczniki @ 
® bezpłatnie. —8964—1—6 ©

NA PASZĘ:
Koniczynę po rs. 1 k. 50,1 za centnar. 
Siano........ „ 1 „20,! minimum
Słomę... „ — „ 90.) 12 centnarów.

Dostarcza w trzy dni po zamówieniu

Skład Papieru
A. CHODOWIECKIEGO, 

dawniej Rakoczy, Plac Teatralny Nr 7. 
-8792—2-6

45 PAlt OKIES', 
nowo zeszłego lata zrobionych, i olejno za­
gruntowanych, wysokich łok. 2, cali 22, sze­
rokich łok. 1 c. 20, do sprzedania za cenę 
kosztu. O bliższe porozumienie udać się można 
na miejsce pod Nr 14, ulica Wołyńska do 
rządcy domu lub stróża, albo pod Nr 23, ulica 
Bednarska do WW-eh Gąsiorowskich.

1-3-8942

TFO M
do sprzedania z wolnej ręki, bez pośrednictwa 
osób trzecich, na ulicy Wolskiej pod Nrem 
3073/5. Wiadomość tamże na górze.

--- 06ZO-- 1--- ii

Do sprzedania

dwupiętrowy, z oficynami, gruntownie zbudo­
wany, z dochodem blizko 6,000 rs. przy ulicy 
pryncypalnej położony. Wiadomość u Wło­
dzimierza Powichrowskiego Adwokata przy­
sięgłego, ulica Przejazd Nr 13. —8571-5 -6

Owsa kilkaset korcyT 
na rozmaite ceny od 3.45 kop. za korzec wagi 
142 tuntów do 2.80 kop., dostać można w skła­
dzie Nasion T. Grigotowicza przy No- 
wym-Swiecie Kr 17, wprosi Smolnej.

—8873—3 -6

1 Ważna Wiadomość! 
Po kop. 10 od rolki, podejmuje się Ta­
petowania Pokoi, zarazem i wszelkich ro­
bót Malarskich za bardzo nizkio ceny;—za 
akuratną i trwałą robotę gwarantuje.

Z uszanowaniem T- Gostyński. 
Ulica Bednarska Nr 14 nowy.

-8228-3-3

^
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W dalszym ciągu wyprzedaży całkowitego składu towarów 
bławatnych, z powodu zupełnego zwinięcia naszego Magazynu, 
polecamy Szanownej Publiczności:

Wszystkie znajdujące się materjały o 40 procent niżej cen f 
praktykowanych

<Z2
NJ

w
skiej, do sprzedania ogółem
Wiadomoniość przy ulicy Hr. Berga Nr 3, 
mieszkania 4. —8642—2—2

NAJTRWALSZEJ KONSTUKCJf
Główne tychże zalety:

składzie Walce angielskie do wyżymaczek.— Reperacje uskutecznia się w ciągu 
dwóch dni.

z 1866—70 r., oprawione, oraz
TYGODNIK ILLU5TROWANY 

z r. 1865, 69, 70 1 inne pisma illustrowane. 
Ulica S-to Jerska Nr 10, wprost schodów, 
drugie piętro, od godz. 1 do 2 z południa.

83*1—3—3

W Warszawie w Składach pp. A. F. Galie, Ludwika Spiessa
i J. Mrozowskiemu.

w Kantorze II
Z dniem 1-szym Lipca .  . o. 

Placu Krasińskim Nr 3 nowy, gdzie obecnie egzystuje Skład Win Tschoepe, obok ogrodu 
Krasińskiego. 1—6 — 8980 —

te

.-A-.’

Ign. GANTZWOHL. Ulica Bielańska Nr 19, pierwsze piętro.
Lipca b. r. Kantor przeniesionym zostanie do domu W-go Epstein, na

Ważna wiadomość!
Wyprzedaż POSADZEK w taflach róz- 

maitego fasonu, zaleta tychże jejt, że prze­
szło do dwóch lat są wystawiane na działa­
nie słońca i zupełnie są suche w skła­
dzie Obić Papierowych Gabryela Sachs. 
Ulica Długa Ńr 17 nowy, drugi dom od Mio­
dowej. 6—10—7706

(boo
P0WID-ŁA 

prawdziwe Węgierskie 

KONFITUROWE, 
poleca

Handel Braci Wróbel
4500—20—0

na których etykietach znajduje eię jego 
śrzykoiorowy podpis. *

A K»«r|p, gga^oo Ł. rue

SUCHOT*) PLUCHĘ J 
ZAPALENIE OSKRZEL 

KATAR -KASZEL 
•STil-USJ^fWOW!

V.. -j'.jTl.a:-“.Mi '

Woda na piegi,
plamy, liszaje, wszelkie wyrzuty, oraz nadają­
ca najpiękniejszy cerę, za skutek której zarę­
czam. Nowe-Miaato Nr 47, 1-gze piętro od

—7956—6—8 E. Grabau.

BBlBegjmABgjBlsp

INSTRtlKOłA

Jest do nabycia

Winda Żelazna
z podwójnemi trybami, ulepszonej konstrukcji, 
przydatna do windowania ciężarów w maga­
zyny, tak również i do innych robót w fabry- | 
kach. Wiadomość powziąść można przy ulicy 
Pańskiej w domu pod Nr 32 nowym, Nr mie­
szkania 5, obejrzeć ją można ulica Twarda Nr 
10 w Składzie Węgla. —7820—6 —6

DO SPRZEDANIA

Maj ątek ZiemskiPaprotnia.**
w powiecie Konińskim gubernji Kaliskiej, przy szosie między Koninem i Kołem położony.— 
Rozległość ogólna w'ynosi 24 włók, w kturyeh łąk mórg 103, ogrodu owocowego i warzyw­
nego mórg 7. Glebaż ytnia I klassy z wysiewem 205 korcy żyta i 25 pszenicy. Płodozmian 
Naprowadzony. Służebności żadnych.

Dom mieszkalny i wszelkie zabudowania gospodarskie, masiw murowane, w bardzo do­
brym stanie.

Gorzelnia z aparatom Pistorjusza, ogrzewana, torfem własnym, ciągle czynna.
Na czterech włókach znajduje sie wapno hydrauliczne, któro podług analizy dokonanej 

w laboratorjum chemieznem Muzeum Warszawskiego przuz W-go Milieera, zdatne jest do 
Wyrobu cementu, obecnie dochód z wapna wynosi rocznie 1000 rs.

r Piojjinacja należąca do dworu przynosi 550 rubli rocznie, czynsz zaś od Sądu Gmin- 

Inwentarze żywy i martwy w zupełnym komplecie i najlepszym stanie.
Przy gruncie pozostawioną być może połowa szacunku.
Bliższą wiadomość powziąść można na miejscu od Właściciela lub też w Warszawie 

łTzy uliey Pańskiej Nr 22, mieszkania Nr 4— bez wpływu osób trzeciah. 3—3 — 6990 —

TRAN RYBI PANKKEATYCZNY D-ra DAFRESNE'A
przyjęty w paryzkioh szpitalach wojskowych i cywilnych.
Tran ten przedstawia się pod postacią śmietany powabnej dla oka, przyjemnego sma­

ku. Rozpuszczanym jest w wodzie, mleku, czekoladzie, kawie i buljonie, łatwy do trawie­
nia i przyjmuje się bez żadnego wstrętu, zarówno przez dzieci jak i osoby dorosłe

Dostać można w Składach Materjałów Aptecznych PP. Mrozowskiego Gallaco 
Spiessa, K Sierzputowskiego i w aptekach L. Ziemińsklogo i K. Lilnona B ’

- 0 — 20854 — (Gazeta Lekarska).

STOWARZYSZENIA „MERKURY11 W WARSZAWIE 
przy iiiicy Tlomackie Nr 2 (róg- Bielańskiego), 

przyjmuje w komis, do sprzedaży, wszelkie przedmioty używane i nowe od osób prywa­
tnych, za potrąceniem komisowego 10*/, po sprzedaży przedmiotu, oraz wpisowego 1% zaraz. 
Także powierzono do sprzedaży przez pp. Kupców towary nowe po cenach zniżonych.

Z ważniejszych obecnie do sprzedaży złożonych przedmiotów BAZAR posiada: Wa­
zon japoński, Świeczniki gazowe, Kolczyki i Brosza z meząiki florenckiej 
Monstrancja starożytna, Krzyż z Panem Jezusem, z kości słoniowej rzeźbić 
nym, Obrazy olejno wysokiej wartości, Zerandole, Zegar gdański Zegar 
w stylu Franciszka I. i takiż w stylu Napoleona I., Biżuterje i starą porce­
lanę 3 Skrzypce włoskie, Wiolonczella, Flet, Katarynka.

'z przedmiotów użytkowanych BAZAR poleca: Zegary używane i nowe 
z gwarancją dwuletnią, jednej z pierwszych Firm Warszawskich, Biurke męzkie, Pry­
sznic, Kredens, Pralnia, Toaleta damska, Siodło damskie, Tłomoki, Lustro, Kufer, Suknie 
kobiece, Koszule, Ubrania męzkie używane, Kwiaty sztuczne, Futra, Kapy na łóżka, Maszyna 
do szycia, oraz kalosze.

Z wyrobów blaszanych: Samowar, Maszynki naftowe, Wałerklozety, Lampy nowe 
i używano. — BAZAR poleca wyroby z nowego brązu, odznaczające się przy­
stępną cenę: Lichtarze, Popielniczki, Postumenty do zegarków, Kałamarze etc.

Figurę brązową, około 1% lok. wysokości, Tacę platerowaną wielką i takąż małą ta­
tkę, Świeczniki brązowe, oraz Biurko męzkie dębowe, po cenach umiarkowanych.

 1—0—8968

przy ulicy Marszałkowskiej, w domu W-go 
P. Kralla i Seidlera, gdzie fabryka fortepia- 
ów, pod Nrem 67 nowym. —<623—6 —6

do sprzedania, przy uliey Ogrodowej, na 10% 
netto, bez peśredmetwa. Wiadomość na 2e- 
rawiąj Nr 21, drugie piętre, mieszkania 6.

1,200 korcy Kartofi; KOLONIA 
debrach Rejowce, stacja kolei Nadwiślań- j jest do sprzedania w Mokotowie, składająca 
iej, do sprzedania ogółem lub częściowo. I się z 5 mórg grunta hypotecznego, z ogrodem 

3, < 200 drzew owocowych i domem. Wiadomość 
1 u Niwińskiego. —8227—3—3

PRZEDSIĘBIERSTWO
ROBÓT ASFALTOWYCH

POD FIRMĄ:

J. GANZWOFIL
wykonywa wszelkie wylewanie asfaltem, i kryje daehytekturą asfaltową, przez zdol­
nych majstrów, po cenach przystępnych nadegodnyeh warunkach.—Posiada również 
na składzie do sprzedaży: asfalt, gondron, lak, smołę angielską de smarowania da­
chów, tekturę smołowaną, listwy trójkątne, gwoździe i t. p. Kantor Przedsię­
biorstwa przy ulicy Bielańskiej Nr 19 nowy.

Z dniem 1-szym Lipca b. r., Kantor przeniesionym zostanie do domu W-go 
Epstein na placu Krasińskim Nr 3 nowy; gdzie ebecnie egzystuje Skład Win Tchoe- 
pe, obok ogrodu Krasińskiego. 1—6 — 8979 —

ŁI0ZN8 NAŚUĄDOWNięT.WA
Trzeba zwrócić uwagę, ie wybór i gatunek dziegcia którym na- 
ibńone są pęcherzyki ma wielki wpłyu? na*ekutecanasc produktu. !
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jest Pokoik osobny, z wszelką wygodą, dla 
osoby spodziewającej się słabości, każdego 
czasu. Elektoralna Nr 10, dom Fejsta.

W bruŁarni Kurjćr&^t’arszaiffskiego—Plac Teatralify~Rr 713e (mnvyYJ

W każdym czasie:
Dwa Pokoje w ofi«yni* na 1-m piętrze. 

2—6—8779

fabryka kwiatów 
Bronisławy Chmiełewskiej, 

przy ulicy Święto-Jerskiej pod Nr 12a.
Na obecny sezon przysposobiła znaczny zasób 
Kwiatów, Gerland i t. p, podług najno­
wszych modeli paryzkieh i takowe sprzeda­
ją po bardz* nizkic‘h cenach, oraz przyjmuje 
wszelkie obstalunki w zakres fabrvki wcBodrą- 
ce, również pranie i fryzowanie Piór.—Tamże 
potrzebne są PANNY uzdatnione ta dobrem 
wynagrodzeniem i Uczennico. 5011—2—6

Do wynajęcia na 3 miesiąca

Owa Itrfj Trzy Pokoje,
z meblami lub bet Zirawia Nr 1, mieszk. 4.

-8762-2—3

Do wynajęcia każdego czasu 

Salon o 14-tfi oknach, z ogrodem, od ulicy Marjensztadt, tuż obok 
Krakowskiego-Przeamieścia, na Zakład fa­
bryczny, przemysłowy, gastronomiczny. Ogród 
może być wynajęty oddzielnie na skład węgli 
lub tvm podobny użytek. Wiadomość przy 
ulicy* Bednarskie j Nr 20. —7798 —3 —6

Do wynajęcia zaraz

Salon, Pokój i Przedpokój, 
od frontu, lub 2 Pokoje i Kuchnia z meblami. 
Plao Ś-go Aleksandra Nr 7, stróż wskaże.

-8872-2 -3

AKUSZERKA P. ALIS, 
przyjmuje w każdej chwili przyjezdne i tu­
tejsze Osoby życzące sobie odbyć słabość. 
W osobnym pokoju za opłatą rs. 15, 
wspólnym za rs. 6. — Osoby przyjezdne na 
kuracje, mogą znaleźć wszelkie wygody: życie 
całodzienne, pościel, usługę, pokój osobny i 
troskliwą opiekę. Ulica Kapitulna Nr 3, 
pierwsze piętro. —8327—3—3

Mieszkanie z meblami 
jest do odnajęcia na pierwszem piętrze? z bal- 
konam, 3 pokoje i kuchnia, blizko kolei War- 
szawsko-Wiedeńskiej, za cenę bardzo przy­
stępną. Aleja Jerozolimska Nr 21, mieszka­
nia 4. Wiadomość w miejscu. —8833—2—2

Letnie Mieszkanie,
w blizkości zwierzyńca Willanowskiego, w do­
brach Skolimowie, 15 wiorst od Warszawy 
odległych, położonych nad płynącą rzeką Je­
ziorną, w okolicy leśnej i zdrowej, są dwa le­
tnio mieszkania do wynajęcia, składające się 
z 2 i 3 pokoi z kuchniami. Wiadomość, ulica 
Zielna Nr 7 lit. A, mieszkania Nr 5.

—8111—3—3

Od 1-go Lipca 1878 r.

Do Wynajęcia
5 pokoi, przedpokój, kuahnia na 1-ym piętrze, 
z gankiem i wszelkiemi wygodami. — DWA 
POKOJE na 2-giem piętrze, z kuchnię. 
Wiadomość u Rządcy domu, Tłomackie Nr 
3/600C. 1—8613

Do wynaięcia
przy ulicy Nowo-Senatorskiej pod Nrem 476D. 

nowym 4.

Od 1-go Lipca 1878 roku:
Jeden Sklep, w którym się obecnie mieści 

sprzedaż wyrobów rękawiczniezych.
Dwa Pokoje 1 kuchnia, w oficynie, na 

1-m piętrze.
W każdym czasie:

LOKAL na 1-m piętrze, składający się z sa­
lonu, którego okna wachodzą na, plac Tea­
tralny, trzech pokoi od dziedzińca, kuchni, 
piwnicy i góry oddzielnej, przy kuchni urzą­
dzony balkon, na którym jest alew i wygódka.

Przy ulicy Granicznej pod Nr 1878A, nowy 6. 

Od 1-go Lipca 1878 roku: 
Sklep piękny obszerny, i oknem wystawowem. 
Sklep w którym się obecni* mieśei sprzedaż 

pieczywa.

Od 1-go Lipca do najęcia

Mieszkanie
z widokiem na ogrody, w oficynie, na 2-m 
piętrze, składające się z 3 pokoi, przedpokoju, 
fcichni, za r«. 2Ó0 rocznie, pod Nrem 21 Grzy­
bowska.—Tamże do sprzedania RAMY do 
okien 9-*iu, oszklone i okute, wysokości łokci 
3 eall 4. -8684-2-2

U Akuszerki T. Ł.
jest Pokój osobny, dla osób spodziewających 
się słabości, gdzie chora znajdzie troskliwą 
ooiekę i Wszelkie wygody. Ulica Pańska Nr 
13. mieszkania 7.—tamże jest wiadomość o 
Sprzedaży dwóch Magli, które są w do­
brym stanie i w bardzo korzystnem miejscu. 
, y -8341-2—3

U Akuszerki T.Łeżańskiej. 
Osoby spodziewające się słabości lub przybyłe 
ną kurację, mogą znaleźć pomieszczenie w od­
dzielnym łub wspólnym pokoju. Chmielna Nr 22.

-8125-2-3

Jest do j&eip,

KROWA
na wycieleniu, czystej holenderskiej rassy. 
Mazowiecka Nr 1—w Mleczarni.

i— 
BARDZO TANIO!

Przyjmuje się do prania koronki, blondyny, 
woalki z gazy jedwabnej, oraz czarne do 
czyszczenia, różnokolorowe krawaciki, chustki, 
wstążki i materje, oraz włóczkowe wyroby. 
Robota wykończa się starannie i prędko. Uli­
ca Zielna Nr 7, lit. A, lewa oficyna, 2-gie 
piętro, mieszkania Nr 15, od godz. 10-tej do 
1-szej i od 5 do 8-mej. — Tamże modne 
Vetement, koloru cróme bleu, wstążka- 
ubierane, do sprzedania, z takimże kapeluszem.

Istnie Mieszkanie
pałacyk, 12 pokojów umeblowanych, (można 
podzielić na twa mieszkania), piekne i zdrowe 
położenie, park, ogród, stawy, lodownia, rzeka, 
las blizko, o sześć wiorst od stacji Kotuń lub 
Mrozy. Wiadomość, Marszałkowska Nr 12 
róg Wspólnej, U właśeiciela^domu.^ 

Letoid Mieszkania'
3 pokoje z kuchnią i 1 pokój, w okolicy pię­
knej i zdrowej do wynajęcia za umiarkowaną 
cenę w Willi, „Wasily-Powsin,'1 położonej 
obok folwarku Powsina — 3 wiorsty za Wil- 
lanowem a i wiorsta od Natolina. — Kościół 
i produkty spożywcze na miejseu.2 —2—8703

Poszukuje się

Pokoiku umeblowanego, 
przy przyzwoitej familji, z usługą i pościelą, 
dla młodego człowieka Niemea. Adresy skła­
dać można w Redakcji Kurjera Warsz. pod 
lit. L. T._______________ -8790-2-2

Tuż przy stacji Pruszków D. Ż. W.-W., są 
do wynajęcia

Dwa Letnio Mieszkania
w ogrodzie, w domku Szwajcarskim. Wiado­
mość u Właściciela domu, przy ulicy Nowo­
grodzkiej Nr 16, o godz. 3-ciej po południu, 
lub w Pruszkowie u W-go Glińskiego, Do­
zorcy stacji. 2—3—8827

Do wynajęcia od 1-go lipea r. b. przy ulicy 
Bednarskiej nr 18:

4 pokcja na parterze, z przedpokojem, 
kuchnią i t. d., samo w sobie.

3 pokoje z alkową, przedpokojem, ku­
chnią, spiżarnią, wygódką i t. d.

2 lokale po 2 pokoje, z przedpokojem, 
kuchnią i t. d —7877—6—6

Mieszkanie letnie
na kolonjl Pilawa, 3 wiorsty za Piasecznem, 
przy ssosie, w blizkości lasu Wilanowskiego 
i nader przyjemnej i zdrowej okolicy położo­
ne, składające sie z 2<ch pokoi, kuchni, jest 
do wynajęcia. Bliższa wiadomość u właści­
cielki Brodowskiej Józefy na miejscu, lub przy 
ulicy S-to Krzyzkiej pod Nrem 23, mieszk. 2. 

—6729—2 —3

Letnie Mieszkanie, 
umeblowane, 3 wiorsty od Brwinowa, przy- 
atauka D. Ż. W.-W. Komunikacja zapewnio­
na. 4 pokojs z wer*ndą i obszerną kuchnią. 
Wszelkie wygody: nabiał, owoce i ogrodowi- 
zny w miejscu; inne artykuły żywności bar­
dzo blisko. Położenie zdrowe i piękne. — Wia­
domość ulica Tłomackie Nr 5, u wł.iśęiciela 
domu. 2—3—8699

Poszukuje się jednego pokoju przy lamilji 
ze stołem i usługą na

Letniem Pomieszkaniu
w Mrozach, Grodzisku lub na wsi. Rellek tań­
si, raczą nadsyłać, wiadomości do Redakcji 
„Bluszczu.11 Nowy-Swiat Nr 55 (listownie pod 
adresem L. K.). 2—3—8751

U Akuszerki A. J.
Osoby potrzebuiąee o "'być słabość lub przy­
jezdne na kurację mogą mieć przyzwoite po­
mieszczenie w osobnym lub wspólnym pokoju, 
przy ulicy Nowy-Świat Nr 36. —7764—6—6

Mieszkanie

POKÓJ przy bardzo porządnej, wykształ­
conej, bezdzietnej familji, jest do wytwjęcia 
każdego czasu, dla damy lub mężczyzny, ko­
niecznie lubiących porządek i spo­
kój ńeść.' Może być z meblami, samowarem, 
u l gą, st< ł<m, fortepiani konwersacją 
w jęzjku francuzkim i niemieckim. Bliższa 
wiadomość w Rekomendacji guwernerów i gu­
wernantek P. Stein graeber, przy ulicy Danie- 
lewiczowskiej Nr 8.2—3—8578

od frontu, dwa duże pokoje i kuchnia, są zaraz 
do odnajęcia do 1-go Lipea r. b. Zielna Nr 9, 
stróż wskaże. —8226—3—3

Do wynajęcia od Ś-go Jana r b.
W Alei Ujazdowskiej, obok Doliny 
Szwajcarskiej pod Nr 1713B (nowy 

Numer 11).

MIESZKANIE
na 1-szem piętrze 

skłapające się z 7 pokojów, przedpoko­
ju, kuchni, góry wspólnej i piwnicy, o- 
raz w domu wodociąg, za cenę roczną 
rs. 900. Wiadomość *na miejscu u rząd­
cy domu lub w Składzie Braci Lesser 
przy ulicy Rymarskiej. 3—6 — 8121 —

Do najęcia przy ulicy Tłomackiej Nr 9 od 
1-go Lipca b. r.

4, 5 i 6 POKOI 
z przedpokojami, kuchniami i wszelkiemi wy­
godami — oraz SZYNK. — Każdego czasu 
SIEDEM POKOI z kuchnią. Wiadomość 
u Rządcy. 6—6—7336

Mieszkanie
złożona z sali obszernej i trzech pokoi z bal­
konami, z kuchnią, alkową, piwnicą, składom 
na drzewo, na 1-m piętrze, za cenę umiarko­
waną, do wynajęcia od 1-go Lipca, obok gi­
mnazjum męzkiego, przy ulicy Nowolipki Nr 7, 
róg Karmelickiej, naprzeciw Cyrkułu 5 i 6.

-8233—2-3

Do najęcia od 20 Maja, na 3 miesiące,

TRZY POKOJE 
umeblowane, z przedpokojem, na 1-m piętrze, 
z balkonem i markizę—z kuchnią lub bez ku­
chni, przy ulicy Zielnej Nr 11, niedaleko Sa­
skiego Ogrodu. Wiadomość u gospodarza.

—7670—6—6

Do wynajęcia od 15 b. Maja, na Placu Wa­
reckim, "w domu Nr 14,

TRZY POKOJE,
lub eztery z kuchnią i przedpokojem, na 1-m 
piętrze, na czas do 4 miesięcy, z me­
blami i bez nich, wedle żądania. Może być 
dodany fortepian. Mieszkanie Nr 6.—Dowie- 
wiedzieć się można rano między 10 a 12 go­
dziną i od 5 do 6 wieczór. —8219—3—3

Do wynajęcia od 8-go Lipca r. b., w domu 
Nr 17, przy ulicy Żórawiej 

dwa Mieszkania frontowe, 
każdo o 5-ciu pokojach z przedpokojem, kuch­
nią i piwnicą, z których jedno na 1-m, a dru­
gie na 2-m piętrz*, oraz Mieszkanie na 3-m 
piętrze, o dwóch pokojach z kuchnią i piwni­
cą. Bliższa wiadomość u miejscowego stróża.

—8136—3—3
Pod Nr 13 nowym na ulicy Chmielnej jest 

do wynajęcia, składający się 9-ciu Pokoi a 
mianowicie,: salon duły, przedpokój, pofcoj 
z balkonem, gabinet, pokój sypialny, jadalny, 
pokój bawialny, pokój dużu, przy kuchni spi­
żarnia i kuchnia duża, drwal ma, piwnica i 
góra wspólna do wiszania bielizny za cenę 
rs. 850, z odświeżeniem tegoż mieszkania..

Do wynajęcia od 1-go Lipca, przy ulicy Grzybowskiej Nr. 64 > r J y

na pąrtarze, od frontu: trzy pokoje, kuchnia, 
piwnica i komórka. Może być wynajęty z ogro­
dem. — Lokal na parterze, od frontu: dwa 
pokoje,_ kuchenka i komórka. — Sklepik 
z.pokojem i komórką. — Stajnia na 10 ko­
ni i wozownia, dla dorożkarza. — Wiadomość 
na miejscu u właściciela. 2-6-8297

Jest do wynajęcia od 1 lipea r.b. w nowo- 
budującym się domu

Sklep z Mieszkaniem 
na Szynk lub Restaurację, z Zajazdem, w miej­
scu korzystnem, przy ulicy Młynarskiej za 
Wolską rogatką, gdzie zwykle przystają wszy­
scy jadący i powracający z miasta. * Wiado­
mość pod Nrem 305/14, róg Ślepej i Piekar­
skiej wprost Kapitulnej na 1-m piętrze, mie­
szkania 6r 2. —8705—2—3

Do wynajęcia zaraz

Dwa Pokoje
umeblowane z kuchnią, przy ulicy Śliskiej Nr 
domu 19 nowy. —7656—3—3 

W domu przechodnim dawniej Kaftala przy 
ulicy Franciszkańskiej naprzeciwko Nowowi- 
niarskiej pod Nr 1809cJ (10), są do wynaję­
cia każdego czasu

Dwa Sklepy i Dwa Pokoje 
na szynk lub bawarję. które od lat 20 egzy­
stują, z ogrodem, tudzież od 1 Lipca 1878 r. 
Spichrz murowany o 3 otworach, na skład cu- 
kri lub na inne towary. Wiadomość u wła­
ściciela domu. —8755—2—4

na pierwszem piętrze, z meblami lub bez, za 
rs. 6 miesięcznie, do najęcia zaraz, a od Ś-go 
Jana w tym domu różne Lokale, większe 
i mniejsze, świeżo odrestaurowane po pożarze. 
Wiadomość nad Wisłą w łazienkach Kurtza, 
u właściciela Nr 2624, nowy 2. —7662—3—3

Z powodu wyjazdu, jest do odnajęcia 

MIESZKANIE 
składające się z 6 pokoi? przedpokoju i kuchni, 
umeblowane, oraz stajnia i wozownia, od 15 
czerwca do 1-go września. Ulica Mazowiecka 
Nr 11, pierwsze piętro, mieszkania Nr 5. Wia­
domość do godziny 12 zrana. —8748—2—2

obszerny Pokój z przed­
pokojem, widny i su­
chy, położony w środ­
ku miasta, na2-m pię­
trze od frontu? z me­
blami, usługą i stołem, 
lub bez takowych, w 
każdym czasie do wy­
najęcia. — Wiadomość

na miejscu, Mostowa Nr 16, mieszkania 10.

Na Letnie Mieszkanie 
dwa domy piętrowe, przytym stajnie, mieszka­
nie dla służby,—9 wiorst od Warszawy, wior­
sta od szosy Petersburskiej, w ocienionym 
miejscu, kilkadziesiąt kroków lasy iglaste, 
stawy, ogród.—Przedmioty spożywcze w miej­
scu. Wiadomość w Kantorze B. Korpaczew- 
skiego, Trębaczka Nr 4. —8293—2—3

Jest do wynajęcia
LETNIE MIESZKANIE 

złażone z pięciu pokojów i kuchni, umeblowa­
ne, z wszelkiemi wygodami, ogród piękny, ką­
piele zimne i las w blizkości, godzina jazdy 
od stacji Mrozy. Bliższe szczegóły przy ulicy 
Włodzimierskiej Nr 11, w lewej oficynie na 
dole, mieszkania Nr 5, *d godz- 10 z rana do 
5 po południu. _  8345—2—3
"~Do wynajęcia od 1-go Lipca r. b., w domu 
narożnym, nowobudującym się przy ulicy 
Chmielnej 1 Wielkiej naprzeciw komory

S.tK L E ZE3, 
z dodaniem kilku pokoi z kuchnią, odpowiedni 
i znaczną korzyść zapewniający na urządze­
nie zakładu jadalnego, oraz na handel towa­
rów kolonjalnych. Wiadomość, o warunkach 
w miejscu. 3—8—7849

Do wynajęcia od 1-go Lipca przy ulicy Be­
dnarskiej Ńr 20

Aoti’6.icuo

na Razura, Skład Korzenny, Mąki, 
Pieczywa, Biawatny i t. p.—Do powyż­
szego sklepu dodane może być mieszkanie, 
składaiace się z dwóch pokoi i kuchni.

-7797—3-5

Zegarek zło y, 
męski, a nkier, prawie nowy, jfartośei 85 rs , 
zestawiono do sprzedania za rubli, u Ju­
bilera p. Wapińskiegi>< Krakowskie-Przed­
mieście Nr 79 nowy. —8711—2—3

Lornetka złota, 
z łańcuszkiem, zgubioną została dnia 11 b. m, 
przechodząc z domu dawniej Grodzickiego na 
Krnkowskiem-Przelmieściu do kościoła Opieki 
Ś go Józefa. Łaskawy znalazca raczy odnieść 
takową pod Nrem domu 7, mieszkania 6, do 
domu Grodzic. Krak.-Przcdm., za stosowną na­
grody -8728-2—2


